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KarnawalfJWą noc · przerw al. przeraźliWy lek· · · 
· . syren 'abrycznych~ · · 

Olbrzymi potaf · ·fabi'yJ(J .WlśHckiego trwOgą przejął mieszkańców 

Całun ciemnej nocy przy­
krył Łódź płaszczem spoczynku 
i ciszy. Nieliczni przechodnie 
dążą do domu, żegnając się byle 
prędzej znaleźć się w ogrzan.ym 
pokoju i wypocząć po trudach 

pr~cy. 

N a rogach ulic wężowe . ogo­
ny dorożek błyszczą ognikaini 
światełek, a pochylone po~tacię 
dorożkarzy drzeinią - śniąc 

rozk9szne sny o przedwojen· 
nych „honorowych" pasaże~ach, 
co to suto rzucali napiwki na ka~ 
walerską jazdę. . .. „ _; 

Czasy się zmieniły.„ 

Dziś dorożkarz drzemie b,ez 
snu. Zmęczony umysł skołata­

ny brukami naszego miasta, nie 
snuje żadnych wizyj, żadnych 

iozkosznych omam1en, doroż­

karz śpi jak kamień twardo 
chrapiąc. 

ALARM W NOCY. 

Wtem„. - przeraźliwy sko-· 

wyt syren fabrycznych przerwał 
spokój i ciszę nocy. Przechod­
nie, rozbawieni karnawałowicze 
i roztańczone panie . przerwały 

swój taniec z przerażeniem do­
pytując się, co się dzieje. Za­
barwione rumi'eńcem twarze po­
bladły prżez chwilę i prze umysł 
przewinęła się jakaś troska, lęk, 

ianiepokojenie. ' 

Co, gdzie, w którem miejcu 
ze v.;szcch stron posypały się py­
tania. Kto mógł, rzucił się do 
telefonu, by czemprędzej dowie­
dzieć się przyczyny alarmu. Za­
bawa zamarła. Przerwano na­
mi~tnie tańczone shim.my, wo­
bec niepokoju i trwogi. · 

Zadrżało niejedno ser~e, za­
niepokoiła się niejedna maska i 
nie jeden przechodzień, przyśpie­

szył kroku, aby . czemprędzej 
dowiedzieć się istotnej przyczy· 
ny alarmu. 

Z szybkością błyskawicy po­
dawana z ust do ust rozeszła się 
wśród karnawałowej nocy stra­
szna , przeraża jąca wiadomość. 

POżAR W MIEśCIE. 
Olbrzymi słup ognia buchnął 

na laz~tr nieb~. Ze wszystkich 

stron dał 1'.ię słyszeć turkot sika­
wek, podąża.i ., cych w szalonym 

galopie na mie jsce wypadku za 

·· ... · . nasi~go ·mi~~t~.- · · 
·Znów kilkuset pracownik~w . powit:kszy armj'= bezrobotnych. 

strażami ogniowemi, widać, jak Podchodzimy coraz bliżej, 1 strasznego żywiołu. · 

z różnych ulic gromadki ludzi wszędzie policja kQnna broni F b k W"l' ki g uli 
d · · · · k t tr { . k T . d . a ry a 1s 1c e o przy cy 
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- Gdzie . się pali?... nowie, że muszą . pizejść, gdyż Słupy ognia i miljardy iskier 

Gdzieniegdzie . widać panie miesZkaią akurat koło miejsca płomienną falą wylatują w po­

w ' negliZach' i panów nawpÓł u- ~atastrofy. Co chwila przejeż- wietrze: Słychać :ąiiarowy stu­

branych, ' . a . nawet młodzież d:tają samochodowe' zielone b~- kot poinp a wśród kłębów dy- . 

szk?lną · rozbudzoną ze spokoj- czki z wodą, a błyszczące po- mu widać postacie dzielnych 

nego ·snu. ch'ockiie strażackie 'rzucają re- strażaków walczących z rozpa· 

Bfysk pochodrii,' przeraźliwy fleksy na błoto ulń.cy i przygod- sanem huraganem ognia. Walka 

jęk dzwonków strażackich potę- nych obserwa.torów skasznego trwa w całej peł'ni. Na chodni-

, guje wrażenie strasznego zywitr- iywiołu. - „ - . kach-pełno ludzi -udzielający-eh 

łti. Jesteśmy coraz bliżej miej i. · Jesteśmy na rogu ul. Gdań- sobie szczegóły tego strasznego 

se~ pożaru. Zdaleka . jeszcze, skiej 'i ul. św. Anny pochodnie, pożaru, słychać westchnienia.„ 

coprawda; ale już 'widać ptirpu- kaski . strażackie i olhrzymie i w niejednym głosie brzęczy 

rową pła'chtę łuny i Śnopy zło-1 płomienie wybuchające co chwi nuta przerażenia. 

tych iskier".. la zcalają się na ponury obraz * • * 
. „ 

, · Rokowania handlowe" 
. WARSZAWA, 5.I. (PAT.)- · 

Rokowania ·handlowe polsko- , 
niemieckie miały Śię !Ozpoq;ąć 
12 listopada r. z. w Warszawie. 
Ze względu jednak na trudności 

· jakie wyłan~ały się przed rzą­
dem niemieckim, termin ten był 
odkładany i ostatecznie został 
ustaloqy z rządem polskim na 

1 dzień 6-go stycznia · b. r. 

Rząd polski, pragnąc uregu-1 handlu, radca handlowy przy 

lować stosunki hadlowe z Niem poselstwie Rzeczypospolitej Pol 

cami, zgodził się na propozycję skiej w Berlinie p. Mieczysław 

rz4du niemieckiego, aby roko- Sokołowski i p. inż. Aleksander 

wania te odbywały się w Berii- Ringman, z ramienia minister­

nie. stwa spraw zagranicznych p. dr. 

Z ramienia rządu polskiego Mieczy~ław Marchlewski , i dr. 

na rokowania do Berlina _wyjeż- Juljusz Trabert. 
dżają delegat rządu p. dr. Stan. __ 

Karłowski, delegat .min. przem. i 

Zebranie L. o. · Pt; P. W· Warszawie 
W dniu 7 . i 8 stycznia r. b. 

• odbędzie si~ w Warszawie o­
gólne Zgromadzenie L.O.P.P. z 
następującym programem: 

Srodl!ł 7.1 1925 r. 
Godz. 9-ta Naboieństwo w ka-

_; tedrze na intencj~ Zjazdu. 
Godz. 10,30 Otwarcie Zjazdu w 
sali Dekerta (Ratusz). _ Przemó­
w~enia powitalne. Odczytanie i 
zatwierdzenio porz\dku obrad. 

Przerwa obiadowa. 

Godz. 18-ta Obrady . zgodnie z 
zatwierdzonym porządkiem. 

Czwartek 8.1 1925 r. 
Godz. 10.30 Poiwii;cenie samo­
lotu Potez VIII, ofiarowanego 
Lidze Ob~ony Powietrznej Pań· 
stwa przez Związek Pracowni­
Miejskich Riplitej Polskiej na 

lotnisku (dojazd tramwajem 
Nr. 17. 

· Godz. 12-ta Dalszy · ciąg obrad 
w sali Dekerta. 

-Otwarcie poczty polskiej w Gdańsku. 
GDAŃSK 5.1 (PAT}~ W dniu 

dz;siejs .iym rozpoczęła tu dzia­
ła l no6ć po lska poct.fa, która wa 
iapewn'ie komuuikacJfJ poczto­
wo-te legraficzną między Polską 
a porte111 Gdańskim. Ur ... czyste­
go poŚwitcenia lokafu pociły w · 

p_olskim gmachu rż~dowym przy 
Hevelius-P1at~ dokonał kS. Ko­
morowski w obecności komisa­
rza Generalnego Rżeet.ypospoli-

tej Polskiej , ~trassburgera, dy­
rektora Polskiej Poczty w 

Gdańidm p. Lenartowicza, oraz 
wyższych urzędnik~w komisar­
jatu, k ierowników polskich ur:r.ę­
dów w Gdafisku oraz licznych 
przedstawicieli polskiego świata 
handlow,ego ·i przemysłowego. 

• Jednocześnie w obrębie po!:'tu I umieszczono :skrzynki do l stów, 
które znnidu j2' się też na nie-

Godz. 14.40 Zwiedzanie zamku. 
Przerwa obiadowa. 

Godz. 17-ta Dalszy ciąg obrad 
· i zamknięcie zjazdu. 

Stowarzyszenia i organizacje, 
które nie otrŻymały zaproazeii, 
mogą się zgluzać do Komisa­
rza Zjazdu i B. Barylskiego w 
czasie zjazdu. 

których gmachach w śródmieś­
ciu, oraz rozpoczęto sp1zedawa­
nie polskich znaczków poczto­
wych z naddrukiem .Port 
Gdańsk". Otwarcie dogodnej ko­
munikacji pocztowei i telegra­
ficznej, opartej mt polskiej ta­
ryfie wewn~trznej , tańszej od 
taryfy gdańskiej , spotkało się 

w sferach go•podarczych wol­
nego miasta z wielk:em uzna­
niem. 

J 

Co mówią o poiarze. 

Jakiś wybladły majster ze 
spalonej fabryki informuje ze­
branych, gdme są jakie sale, a 
ot tak jest kantor, ale pewnie 
go . uratują; bo tirzech straża­

k óv1 broni zagrooonego mie.j-

· Inna postać z podniesionym 

kołnierzem od palta tłómaczy 

powÓd pożaru br akiem tc!~fo­
nu w fabryce, - za.późno za. 
wiadomiono straż·-ogruową. 

Obok mnie sfoją<:y pracow­

nik palącej się fabryki ubolewa 
że zostawił w mieszkaniu pie­
niądze, a teraz ittew.iadomo co 
będzie i żałuje', że akurat pozo­
stawił swoją wypłatę w domu. 

Dwuch eleganckich panów. 

rozmawia z sob~. Jeden z nich 
mówi: 

- Jak się miało nie spalić, 
kiedy nie było urządżeń prze­
ciwogniowych. 

Wszyscy zebrani dzielą się 

swemi spostrzeżeniami, a ogniste 
płomienie coraz więcej ogarnia­
ją budynek. Belki trzeszcząc 

zapadają się z hukiem i nowem 
pasmem ognia. Niszczycielski 
żywioł coraz więcej ·ogarnia śwe 
mi szponami dorobek i pracę 

ludzką, . niwecząc ją w miljony · 
iskier i zgliszcza, 

I ZNOWU BEZROBOTNI 

Może sto, może dwieście, a 
może i więcej robotników od 
dnia dzisiejszego zostanie bez 

pracy, powiększv. .. kadry bezro­
botnych. 

W chwili, ,kiedy_numer odda­
jemy ria maszynę drukarską po­

żar jeszcze nie ugasz9ny, purpu­
r&we języki ognia niszczą piętro 
we budynki, rodziny robotnicze 
ciL--t przed widmem bezroboc::! 
i nie jeden może z tych wybL, __ , . 
łych postaci myśli i drzy n<! ::;a -

mą myśl, za co używi swą rodzi­

nę, widząc nis.zczycielską moc 
strasznego żywiołu. 

Łódź, całe . społeczeństwo, 
jak . zawsze tak i tym razem na­

pewno okaże pomoc nieszczęśli-' 
wym robotnikom i pomoże im do 
przetrwania tej krytycznej chwi-
li. H. 



Str. 2. 

rz~dnicy pa stwowl, a akcje ęan_ku Pols 
. . .,, „ 

. Kropla wiE:cej goryczy do niewesołej doli. 
Znana jest og6łowi pub licz- l nadfo skromnym; bo w każdym 

ności ofiarność, z jaką odnieśli bądź razie odtrącenie 17 zło­
się urzędnicy państwowi do po- tych miesięcznie statlowiło dla 
ezynań sanactjnych ministra niead dttż·b, ttawet b1 wiele -
Grabskiego. • poprostu te 17 złotych z konie-

Na apel Banku Polskiego czności bywało nieraz kilku­
każdy z nich śpieszył subskry- dniowym je.go utrzymaniem. 
bawać po jednej, dwie, lub wię- Pomimo tego zapisywał się 
cej akcyj, - gotowością swoją każdy, uważał bowiem to za 
dawali przykład innym war- swój obowiązek; punktem hono 
stworo społeczeństwa. ru dla niego było posiadanie 

Bank Polski wiedząc o teln, choćby jednej akcji - wiedział 
że urzędnik państwowy nie jest przedeż, że ten sposób przyczy 
-;w stanie od.razu wpłacić całko- nia się do utrwaleni niezależ-
-;witej su.my, rozłożył wpłatę na ności Państwa. 
raty sześciomiesięczne, skorzy­
stali więc z tego udogodnienia 
wszyscy tirzędnicy, od najwyż­
szej do' najniż'Szej kategotji. 

Niejednemu z nich, . z tych 
najniższych kategoryj, jak XII, 
XI i to udogodnienie było cięż­
kiem, gdyż zarabiając 120, czy 
też 130 złotych miesięcznie i 
mając na utrzymaniu rodzinę, z I 
trudem mógł sobie pozwolić na J 
-;wyłom w budżecie i tak już1 aż 

Byliśmy świadkami, jak spo­
łeczeństwo zachęcone przykła­

dem urzędników i wojska, zai 
częło wprost żywiołowo naby­
wać akcje, tak, że pod koniec 
subskrypcji Bank był zmuszony 
ogłosić zamknięcie list zapisów, 
gdyż dla Rządu pozostawała 
znikoma ilość akcyj. 

Spłacenie rat przez urzędni­
ków ro~oczęło się z dniem 1 

kwietnia, a skońótyło i wrze­
śnia 1924 r. 

Jtiz pod kofiietl 1ipea poczę• 
iy tltijiyć wersje, !@ Urzędnicy 
akcyj nie dostaną.„ ponieważ 
spóźnili się z zapisami, uważano 
jednak to za „kaczkę" i nikt 
temu wiary nie dawał. 

Niestety - po wpłaceniu o­
statniej raty, pogłoska okazała 
się prawdą - urzędnikom za­
komunikowano, że akcyj nie do 
staną dla wyżej przytoczonego 
motywu. 

Nie pomogły memorjały wy­
syłane do ministra skarbu, wy­
jaśniono jedynie okólnikiem, że 
zwrot wpłaconych sum nastąpi 
dopiero p-0 uprzedniem oblicze­
niu wszystkich wpłat. 

Smutne mogły się obudzić 
na ten temat refleksje, no ale 
trudno, plYWiedZ>iał sobie rueJe­
den. 11Roma locuta - causa 
fini~". 

Oczekiwano zatem na zwrot 
pieniędzy, sądząc, że nie ~-

trwa t6 dłużej rtad miesiąc cza­
sńi 

Mt;a tymc:taśem już cttery 
mł~siące od daty ~płaeeiiia' 6-
statniej raty, a nie słychać, aby 
Bank . Polski zarządził zwrot 
sum. 

Urzędnicy spodziewali się 
otrzymać kwoty te przynaj­
mniej przed świętami, wycho­
dząc zresztą z słusznego zało­
żenia, że pieniądze przed koń­
cem roku bezwzględnie muszą I 
być zwrócone. 

Za otrzymane sumy mieli na . 
dzieję porobić niezbędne spra­
wunki, nadzieja ta jednak oka­
zała się złudną - srogo się na 
niej zawiedli, przyszły bo·wiem 
$więta i pieniędzy nie otrzyma­
li. 

Taki zawód to tylko kropla 
więcej goryczy i do tak już nie­
wesołej ich doli. 

Jest to na.prawdę skandali­
czne, no bo ostatecznie zrozu­
mieć można, że Rząd musi po"' 

siadać pewien określony pco­
ce11t akcyj, by mieć odpowiedni 
wpływ- na gospodarkę Banku, 
ale fakt prżt!tftymywania pie­
niędzy urzędników państwo­
wych jest zgoła niezrozumiałym 
i to wtedy, gdy sprawa nabycia 
akcyj przez tych ostatnich zo­
stała definitywnie rozstrzygnię~ 
.ta. · 

Postępowanie takie Zarządu 
Banku tern więcej godne jest na 
piętnowania, że dotyczy urzęd­
ników państwowych, dla któ­
rych każdy posiadany grosz ina 
podwójną wartość. 

Zarząd. Banku Polskiego; 
chociażby dla samej powagi in­
stytucji, nie mówiąc już o słusz­
ności żądań urzędniczych, po­
w1men polecić bezzwłoczny 
zwrot pieniędzy, a nie przewle­
kać sprawy w nieskończoność. 

Szar. 

·o psychice pruskiej. 
. li 

Maksymiljan Harden, jeden l obwinienie "narodu niemieckie- Borussa, czy też Pro.zza była 

Barwny kalejdosko 
ki światowej . 

po lty-. 

z najgłośniejszych publicystów 1 go", a wkońcu z „patosem" o- żądza - wojny. Nawet kiedy OBRADY WOJEWODóW 
niemieckich doby naszej, który I burzenia od~ucona. 11Republi- nie pokazuje oku szyszaka, mie RZECZYPOSPOLITEJ POLSK. 
w czasach przedwojennych z za ka żadną miarą nie chciała do- cza, czy szpady, posługując się WARSZAWA, 5.1. (PAT)~ 
ło~onego przez siebie tygodnika puścić do prz~<:hrzczenia wszy- zawsze środkami, które wojow- O godzinie 10 rano pod przewo-
11Die Zukunft" stworzyć praw- stkich Kronprinzen - Kaiser - nikowi uświęca cel. Każdemu dnictwem pana ministra spraw 
dziwy 11bicz boży" dla Wilhel- Hohenzollern - Wilhelm - pla- suhponuje wolę najgorszą i wewnętrznych rozpoczęły się o­
ma II i jego Kamaryli, a w roku ców i - ulic, a nawet osławio- śmieje się z głup<:a, wierzącego brady drugiego ogólnego zjazdu 
µbiegłym wyemigrował z Nie- ne „dzieła sztuki" w postaci a- w szlachetne popędy duszy ludz wojewod6w Rzplitej Polskiej. 
miec ... i pismo swoje zawiesił, poteozy protoplastów hohenzol kiei, kaidą sprawę ZilŚ ugrun- W zjeździe ':Vzięli udział wi­
poniewa.ż zwolennicy kajzerow ler.owskich, któremi na rozkaz tow~e na gwałcie i na bojaźni cepremjer Thugutt, wojewodo­
scy pr zez wynajętych oprysz- Wilhelma zeszpecono główną a- przed jego zastosowaniem. I wie, szef -sztabu . generalnego 
k6w dwukrotnie st arali się zgła 1

1 leję Tiergartenu, pozostała nie- ten duch właśnie, obcy jeszcze Haller, minister Janicki, z pod­
dzić go ze świata, ogłosił w no-

1 
naruszona". Niemcom Karolingów, spowo- sekretarzem stanu Raczyńskim, 

worocznym numerze wiedeli- r Myliłby się jednak, ktoby dował w dniach naszych całko- podsekretarze stanu w min. spr. 
,skiej „Neue Freie Presse" arty- f sądził, że chodzi tu o dziwnie wite osamotnienie Rzeszy w wewnętrznych Olpiński i Smul­
kuł o psychice pruskiej. Jest I ducha hohenzollerowskiego. sw1ecie. Wszędzie bowiem w ski, komisarz oszczędnościowy 
to obraz tak niesłychanie praw- I Ten duch bowiem jak Har- Niemczech twarda jego łapa wy Moskalewski, członkowie komi­
dziwy a zarazem druzgocący, I den wykazuje, nigdy nie zginął. cisnęła zasadę, nie poniżania tetu legitymacyjnego dla ziem 
że powinienby być oprawiony w Nawet wojna światowa nie zdQ się przez uprzejmość, którą u- wschodnich Roman i .Starczew­
ramkę, być zawieszony we . łała zabić go doszczętnie. A waża za oznakę słabości, wyzy- ski, przedstawiciel •prezydjum 
:wszystkich kancelatjach dyplo- · dlaczego? Na to pytanie Har- skania każdej możliwości rabie rady ministrów p. Pięta, oraz 
matycznych całego świata jako dne daje niezwykle bystrą, na nia dobrego interesu traktowa- przedstawiciel ministerstwa spr. 
„drogowskaz" dla polityki wo- gruntownych badaniach bistory nia ludzi tylko wedle ich uży- wojskowych gen. Norwid-Neuge-
bec Prusa-Niemiec. cznych opartą odpowiedź, z któ teczności dla celów niemiec- bauer. 

Kto bowiem jeszcze na chwi rej przytoczymy tu punkty za- kich, a uciskania wszystkich, Obrady zagaił minister spr. 
lę mógl się oddawać złudze- sadnicze, rzucające właściwe którzyby tym celom szkodzić wewnętrznych Ratajski, poczem 
niom, że Rzesza Niemiecka po- światło na psychikę pruską. mogli". . I naczeln!k wydziału organizacyj-
trafi prŻeobrazić się w państwo 11W dziewięciu stuleciach, A oto ostateczne konkluzje nego Jlllll, spr. wewn. p. Hausner 

ARMIA STAŁA 
POTRZEBNA. 

WIEDEf.ł, 5:1. (PAT}. We. 
dług doniesień z Sofji, premjer 
Zankow oświadczył sferom mia­
rodajnym w Bukareszcie i Bia­
łogrodzie, że Bułgarji wystarczy 
wprawdzie armja 30-to tysięcz­
na - jednak utrzymanie wojsk 
najemnych obciąża państwo wy­
datkiem miljarda lewów rocznie, 
co prowadzi do ruiny finanso­
wej. Wobec tego ·niezbędna jest 
armja stała . . 

W .Bukareszcie i Białogro­

dzie uznano słuszność tych wy­
wodów. · 

FRAPUJĄCY KONKURS. 

GENEWA, 5.1. (PAT) . Se­
kretarjat Ligi Narodów poda je 
do wiadomości, że rozpisany zo­
staje konkurs na budowę gma­
chu zgromadzenia Ligi Narodów. 
Uczestnicz"ić w konkursie tym 
mogą arclńtekci, obywatele 
państw, należących do Ligi. Ko­
legjum sędziowskie stanowią: 
1 austrjak, 1 belg, 1 francuz i 
szwajcar. Suma nagrody ~no­
si 100 tysięcy fran'ków szwajc. 

demokratyczn·e, tego Harden od zabiegów św. Wojciecha z Hardena co do możliwo5ci do- wygłosił referat o zadaniach or­
raz na zawsze z nich wyleczy. Pragi nad nawróceniem Prusa- strojenia się Niemiec do dążeń ganizacyjnych władz administra­
Bo oto jak ją przedstawia ten ków do chrześcijaństwa, nie u- pacyfistycznych Europy. „Myśl cyjnych, naC:. którym wywiązała 
genjalny publicysta, który już w · dało się jeszcze wytępić tego du o wspólności narodów, 0 mię- się dłuższa dyskusja. 
roku 1896 w czasopiśmie swem cha nawskroś okrutnego i wsze! dzynarodowych sądach rozi'em- Popołudni~we obrady drugie I O 

k h EW AK DACJI STREFY KO- • ,iDie Zukunft" w sposób praw- ie metafizycznych popędów czych, 0 uciśnienfu agólnego 0 • go zjazdu wojewodów całego LON' S[{IEJ 
dziwie proroczy przepowiedział pozbawionego, nie udało się na- bowiązku służby wojskowej ni- państwa rozpoczęły się o godzi- I · r • 

że jeśli rządy Wilhelma II tr..vać wet zaszczepić go podatnym gdzie się nie budzi, a ktoby ją nie 3 po potudniu. PARYŻ 5.I (PAT). Nota kon· 
będą dalej, utworzy się Liga Na dla powiewu z Hellady i Rzy-1 chciał propagować, nar~iiłby Naczelnik wydziału perso- ferencji · ambasadorów przy po-
1·odów, która potężne państwo mu. Jest to w gruncie 11 duch się tylko na pośmiewisko. Za nalnego ministerstwa spraw we- mina warunki pozwalające na 
niemieckie zdruzgoce. kólonjalny", liczący się ze wszy prawo uznane jest jedynie to, wnętrznych wygłosił referat <? ewakuacje strefy kolońskiej i 

"Zdawałoby się' ' , tak Har- stkiem, tylko nie z ludzkością, co władza każe mianem tern 0 • trybie ustalenia urzędników pań- oświadcza, że rządy sprzymic­
den rozpoczyna kreślenie ·swe- bełkocący bezmyślnie 11zwrot- chrzcić, a każde nowatorstwo slwowych. rzone uzyskały dowody, ie 
go obrazu 11republiki niemiec- kę" o nieśmiertelności duszy i uważane za wprost niebezpiecz Główny inspektor w mini- Niemcy me wypełnili i nie będą 
kiej", 11że Niemiec w 1919 r. wy I nie pojmujący, że nikt mu nie ne wszędzie, gdzie ancien regi- sterstwie spraw wewnętrznych mogli wypełnić do dnio 10 sty· 
maże na zawsze z pamięci swej I jest wdzięczny za uszczęśliwie- me okazał się szczytem dosko- p. Twardowski ·wygłosił referat cznia warunków koniecmycu 
wszystko, co było złączone ze 1 nie 11wyższą kulturą". że zaś nałości. Ktoby się odważył za- I o inspekcj:ich ministerja!nych, do ewakuacji strefy kolońskiej . 
spacerującą bezkarnie w Doom ten duch właśnie pokonał praw kwestjonować przekonanie pru oraz inspekcjach wojewódzkich. Nota stwierdza następuj~cy fakt: 
przyczyną wojny światowej. dziwą istotę niemiecką, w któ· skie 0 „wybranym narodzie pa- Po ożywionej dyskusH_t, która się 1) przeprowadzenie rekonstruk-
11Tymczasem doczekaliśmy się, I rej słusznem zdaniem Nietsche- now okrzyczany by był za nad te:-.J sprawami wywiązała, cji sztabu generalnego, 2) po­
że zachowanie „ciągłości" sta- I go mogło się coś helleńskiego przekupionego przez żydów, zabrał głos minister Janicki któ I wołanie i sz~ol~nie ochotników, 
ło się dla Niemców najwyższym I rozwinąć, że zdołał narzucić jej masonów, aljantów Janke- ry omaw: : sprawę akcji zapo- . 3) pozostawieme wbrew prze-
obowiązkiem obywatelskim, że . swoje pojęcie o gołej prawie. sów". mogowej dla województw dot- l p isom zakładów przemysłowych, 
każda rzecz z „pełnej chwały" I użyteczności, to stało się jej Trudno zaiste 0 lepszego kniętych klęskami żywiołowemi. 4) n ieireorga nizowa.nie po-
epoki kr6lewsko - cesarskiej ·po tragedją" ! psychografa Niemiec współcze- Z ko!ci omawiano sprawę orga- licj1 państwowej, oraz 5) brak 
lityki otoczona została nimbem Nie mniej pełne głębokiego snychl nizacji policji państwowej i jej zadość uczynienia żądaniom so-
11świętości, a każda próba przy- znawstwa psychiki pruskiej są stosunku do . władz administra- jusznicz.ym, dotyczących zarZ\• 
pisana tej poli tyce głównej czę- wywody Hardena, dotyczące B. S. cyjnych. dzeń ui; lawodawczych i admini-
ści winy za wybuch wojny naj- rozwoju hi..sloryczneg-0 Prus. Jutro omawiane będą sprawy slracyjaJ'."".h. 
pierw sfałszowana została na „Od zarania cechą dominującą województw kresowych. 
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Zycie i 
f . ROZWIĄZANIE UMóW ZEZNANIA DO WOJEWóDZ- USIŁOWANIE SAMOBóJ- j Nowy przewodniczący fun• 

W PRZED.MIOCIE . UISZCZE'- KIEGO PODATKU OD OBRO- STWA OFICERA. · duszu .bezrobocia. 
Sunie powozik.„ 
Popycha go przed sobą mło-

da, strojna niańka. · 
1. NIA PODATKU MAJĄTKOW. TU .TRUNKAMI. 

Niańka rozkwitła jak róża, 
a siedzące w powoziku „wyda­
nie" dopieró co weszło' w tajem­
nicze życie. 

Wiezie je ostroż'nie, niby' 
skarb, unika wstrząśnień, i zdra­
dliwej nierówności miejskiego 
trotuaru. 

I
r Łódzka lzl:ia Skarbowa otrzy · 
mała z Ministerstwa Skarbu pi-

' smo ri'a.stępującej treści: · · 
" „Nawi4zti)ąc 'do okólników z 

dnia 5 lipca 1924 r. - : Minister· 
stwo Skarbu komunikuje, że 

,.. wszystkie umowy w przedmiocie 
uiszczenia · podatku majątkowe­

W driiach najbliższych uka­
że się obwieszczeńie . Łódzkiej 
Izby Skarbowej w sprawie skła­
dania zezna1i do wymiaru woje­
wódzkiego podatku od obrotu 
trunkami; wyszynku i drobnej 
~.przedaży trunków, - treści na­
:;tępującej: 

„W terminie do 1 lutego br. I nikt dziecka nie zapyta, . go w roku 1924 na warunkach 
· specja:lnych, ·zawarte z poszcze- I winny .być złożone w Urzędach czy rade, c-zy nie rade ... 'chce czy 

nie chce... bo samo jeszcze nk gólnemi 1 przedsiębiorstwami, · · Skarbowych w myśl _ ustawy z · 
. . , względnie grupami przemysłowe dnia 14. 5. 1923 r. (Dz." U. R. P: me rozmme. . 

T . f 1 . . . ł ··t mi, należy uważać za rozwiąza- Nr.' 58 poz. 412) zeznania o obró-
num a me, z· pieczo owi ą , . . . . . , . . . . ł 

t 1 1. . · k h . k kł. ne·,-a odnosnych pJatmków, kto- . cie . 051ągruętym w drµgiem pó -rcsK 1wosc1ą, ruc e 1a sz o, · . . . . . . . . . 
. · u . . . ł rzy u1ścih dobrowolnie zaliczki rocz.u roku 1924. Płatnicy woie wiezuza · W zyc1e ·nowy cz o- . 

wiek. wafot~ch .obc)'.ch, względrue . w~- wód_zkiego . podatku od obrot~ . 
Wtem na spotkanie promien- ksl~ch, nale*y .traktować na ZI!-- trunkami, wyszynku . i drobne} . 

nego obrazku, sunie powoli dru- sad_a~h o,gólnych .. 
1 

_ s.przedaży trnnków, _winni w 
gi powóz, wprzągnięty w dwa Celem . śdągnięcia . przypada- wspomnianym .terminie zeznać 
połyskliwe , jak noc czarne ko- jącej _ od w~p<?mnią.ny~h. płatni- obrót w wyszynku i drobnej 
nie, cały koloru czarnego, z sre- kó~ . ró~nicy -p~między ky;o~mi sprzedaży. 
brnymi ornameJ?-fami, a przed do~~?wolnY.ch_ ~aliczek, ~ wyso: Zeznania skłiida się na do­
nim i za nim kirem okryci lu- kosq~. _ pł~tnych w roku 1,923 1 tychcza~owy~h drukach, przy­
dzie. 1924 zaHc;z:ek i rat podatku ma- czem płatnicy, obowiązani do u-

Nie wiedziała z pewnością jątlc~,~eg~ · (I i .Ir.zaliczki __: I i iszczenia podatkµ wojewódzkie­
niańka, że akurat tędy pojedzi.~ II rat~) · ·zarządza się' co nastę~ go winni w kolumnie 6-tej zezna 
smutny ekwipaż. l puje: . ' ',' ' · . . · nia przy miesiącach „s.tyczeń-

Na staromodnych reso.rach, · ?ia: podstawie . Ź~piskÓw,· zło- czerwiec" wykazać obrót osiąg-
podobnych do kolas królewskich, żonych w myśl oKólnika L. D. P. nięty w ciągu Il-go półrocza z 
lub wygodnej dormezy, chwiał 2850N wyprowadzą właściwe wyszynku i drol:mej sprzedaży 
się rytmicznie w Żałobnym. po-: dla powyższych płatników wła- trunków. Obrót ten należy w"Y­
lonezie. die podatkowe wspomnianą róż· kazać ·oddzielnie za 'każdy mie-

J ak w kołyszącej do snu dor nicę i zawiadomią o jej wysoko- siąc, przekreślając miesiące ·­
mefie, śpi się w nim słodko, bez ści odnośnych płatników, prze- „styczeń--czerwiec", a wypisu­
troski o jutro„. o byt... syb,ja(c . im szczegółowe oblicze- jąc „lipiec-grudzień''. W tejże 

I zamieniły spojrzenia dwa nie, zawieraja,ce:. 1. wyszczegól- . samej koluIJlnie, przy miesią-
powozy, a czarny ptzemówił; nienie poszczególnych należno- cach „lipiec-grudzień" wykażą 

Do D-twa Okręgu Korpusu. 
Nr. IV. w Łodzi wpłynął z Do- · 
wództwa Garnizonu · w Często­

chowie meldunek o postrzele-" 
niu się por. 27 p. p. Wielowiej­
skiego w zamiarze , samobój­
czym. 

Tragiczny ten wypadek miał 
miejsce w noc Sylwestrową. 

Por. Wielowiejski dowiedziaw­
szy się o zwolnieniu z w9jska z; 
dniem 1 'sty~z.nia b. r. dwoma 
wystrzałami plstoletowenii w o-

. kolicę serca ranił się ciężko. 

W stanie groźnym przewiezio­
ny do szpitala, pozostaje pod o­
pieką lekarzy woj~kowych. 

Jak się informujemy por. 
Wielowiejski nie był przyjęty, 
jako oficer zawodowy do armji, 
lecz oficerem rezerwy zatrzy­
manym w służbie czynnej. 

O zwolnieniu swem dowie­
dział się w drodze telegraficŻ- . 

. nej, co - niespodziewającego 

się tak naglę zwolnienia, - do­
. prowadziło aż do usiłowania o­
debrania sobie życia. 

Zbyt częste wypadki samo­
bójstw naszych wojskowych, -
jeśli się nawet u~zględni prze. 
denerwowanie na tle przeży­
ty~h wojen, - musżą siłą faktu 
b&rdzo poważne nasuwać re­
fleksje. Objaw to bardzo smut­
ny i nader niepokbjący, nad któ 
rym zastanowić się winny nie­
tylko władze wojskowe. P. 

- Ciebie . pod czułem okiem ści, 2. wysokości :wpłat w jednej l płatclcy uzyskany obrót ogólny 
niańki - chcesz ·czy nie chcesz kwocie, 3. przypadającą do za- I łącznie ·z wyszynkiem i drobną AMATOR CIEPŁYCH KO-
- pchają w nowe życie; mnie płaty różnicę: Zaµwa.ża się przy- I· :1przedażą trunków z'a II-gie pół- SZUL. 
c110ciaż z honorem, jednak wy· tero,. · iż ogóll}.a suma należnoś:::i . ro:::ze 1924 roku. Wkrótce stanie przed łódzkim 

. I 

rzucaj ą. Tyś ~ ·lekki, swobod- nie .mQże przekracza.ć 190 proc. I Równocześnie zwraca się u- Sądem Okręgowym Franciszek 
ny, ja - smutny, żałobą · okryty, pr.owiz;Qrycz;iieg9 poda~ku.. wagę na brzmienie u~tawy z dn. Błachowicz , 'żołnierz 37 p., prze 

· odbywam swą stereotypową prŻe , . Wymi~_nioną wyżej różnicę 14: 5. 1923 r.: „Kto w celu uchy- zwany przez kolegów swych 
jażdżkę do miejsca wiecznego winni płatnicy ~i~cić do, dnia 10 lenia od ustawowej powinności „koszulką" a to gwoli temu, iż 
spoczynku; lecz pamiętaj ' - je- lutego 1925 r. wraz z odsetkami podatkowej osoby vrłasnej lub . stał się nałogowym złodziejem 
szcze zc;ibaczę się z tobą! . za zwlokę w wysokości 1 proc. vrzez siebie zastępowanej świa- koszul wojskowych. 

Pod potężnem wrażeniem zro miesięcznie _ od .dftia 1 stycznia dornie poda w zeznaniu o obro- I tak w czerwcu 1921 ro~u 

W cz.oraj sekretarz; okręgowej 

komisji zwillzków zawodowych 
p: Łatkowski zwrócił si~ do za­
sti;pcy wojewody p. Łyszkow­

skiego w sprawie cz~stych nie· 
porozumień między bezrobotny· 
mi, a magistratem z · powodu 
niepunktualnych wypłat, czego 
dowodem są ostatnie zajścia i 
oblecania magistri.tu przez ty­
siące bezrobotnych, domagaj,­
cych sit zaległych .wypłat. 

·Zdaniem p. Łatkowskiego, 
powodem nieporozumienia jeat 
brak kierownika w 1arzłl.dzie 

funduszu, edyż dotychczasowy 
przewodniczący · zarzĄdu p. Ke­
stecki ujmuje równoczełnie sta· 
now.isko w województwie, prZJ• 
czem funkcje te spełwajłl ~ 
ściowo inspektor Wróblewski, 
lub naczelnik P.U.P.P. p. Sy.1ka 
i nikt ·nie bierze .za prac~ od­
powiedzialności • 

Taki stan rzeczy nie meże 
dalej istnieć, 1dyż może dopro­
wadzić do burzliwych scen, wo­
bec czego uważa p. Łatkowlki, 
że należy .zamianować nowego 
przewodniozl;\eego zar5'du fun­
duazu bezrobocia, któryby ~ 
całkowicie tej 1prawie oddał. 

W odpowiedzi p. Łyukow• 
ski olwiadc1ył, że otrzymał jui 
z miniaterstwa pracy dekret no­
millacyjny na przewodniCZflCCIO 
fundusżu bezrobocia . w osobie 
delegata, ministerstwa pracy p. 
Wróblewskiego, który narazie 
funkcje tę pełnić b~dzie zastęp­
c:io, a o ile sprosta zadaniu, 
zostanie zat wierdi.ony na stałe. 

Funkcję przewodniczącego 

zarządu obejmuje p. Wróblew• 
i;ki we środi::, lub czwarte1'. 

(bp) 

Dziecko w upominku. 
~umienia groźby, nowy człowiek 1925 r. . . . eie, względnie _wyjaśnieniu, zło- rozpocząwszy swój proceder w 
nagle wyciągnął swe Pl.ilchne, w r.azie niewpłacenia w po- żonęm w myśl przepisów art. kompanii sztabowej D. O. G. I 
różowe. rączyny i zakwilił. Czy wyższym terminie· nafoźnej róż- · 75 ust. - nieprawdziwe wiado- Łódź, kontynuował go z rozmai 
przestraszył go . Widok . c;zarnego ~foy przystąpją władze poda ~ko- in ości, które ·mogą przyczynić tern powodz ::: :~ : Jm pr zez kilka 
ekwipażu? "-·e · niezwłoćznie ·tdo przymuso- się · do udaremnienia . w.ymiam, lat, i "_ J.: ::cie uprzykrzyw3:;:y 

Do państwa K. (Al. Kościu­
szki 27) była ich służąca przy­
niosła niemowlę płci m~skiej o 
czem zawiadomiono policję, zaś 
dziecko odesłano do żłobka. Z wydągitlętemi przed ' się wego· jej 'ściągnię~ia wraz z ·k'o- ~lbo us~c'zupl~nia ustawowo na- sobie stan wojskowy zbiegł z 

rączkami - płakał... . ~zta~i .·egzekUcyjnetµi . i karami I leżącego się podatku, niezależ- oddziału, zabrawszy z sobą róż 
Zato na serjo przestraszyła za żwłokę; )kzotiemi w· wysolt nie. od obowią~ku uiszczenia na- ne rzeczy skarbowe na pokry-

się niańka. . '!proc." miesięcznie, pocze,wszy leżności podatkowej, - ulegnie cie pierwszych wydatków cy-
Całem swojem młodem, jędr- od 10. lutego 1925 r: , 1· karze grzywny od 2-20-sto kro- I wilnych. . · 

nem ciałem pełnem ciepła i zdro Jednocześnie . Min. Skarbu u- tnej sumy niewyrzeczonego lub j Ujęty i osadzony w więzie­
wia, zasłoniwszy maleńki powo- ·poważ!J.iłO Prezesów Izb Skar- uszczuplonego, względnie nara· niu wojsk:nve!TI do zarzuca;iy::h 
zik. przed złym wzrókiem · żafo- bowych do rozkładania na uz~- żońego n.a zmniejszenie lub usz- mu kradzieży nie przyzna-je się. _ 
bnej kolasy, w przer~żeniu drzą . sad~ione·. pr~śby powyżs~ych czuplenie podatku, - a w razie 
cemi, zbielałemi wargami wy- ·I pł_at~ik~w . ~ależności z ~~ku okoliczności obciążających 
szeptała'. . . . . 1924 na równe raty miesięczne, nadto karze pozbawienia wolno-

Choinka w Stowarzyszeniu Han 
~łowców Polskich (Piotrkowska 

1()8). - Nie wolno, nie wolno wzy ) z których ostatnia winna być u- ści do 3 miesięcy", 
wać tatusia! On ju.Ż nigdy nie · iszczona najpóźniej do dnia 21 Dziś o godz. 3:30 w blasku 

rzęsiście oświetlonej choinki, 
sięgającej sufitu, około stu ucze 
nic Państwowej· Szkoły Handlo-

odpowie ! j maja 1925 róku. 
J · · DODATKOWY PRZEGLĄD 

eszcze raz zamieniono_ spoj- 1 Powyższe ulgi winny być sto ZWIERZĄT POCIĄGOWYCH. 
fZellte 1 a ma le11ki ekwipażyk,, ~i- 1 SOWane . W wypadkach UdOWOd-
ja jąc powóz smutny i czarny, nienia niemożnosc1 uiszczenia. 
jak heban, zdążył wjpowiedzieć: pądatku w te!min~e do dnia 10:. 

- Szczęśliwej drogi! . go lutegO' 1925_ r." - Podp. Mi-
Sunie powozik popychany rę- nister Skarbu ......:. . Grabski. . 

kami młodej, strojnej niańki. 
JUŻ nie płacze nowy człó­

Wiek, a niania również spokojna. 
Zmierza do cudownego ogro­

du, gdzie rosną kwiaty na sze- l 
rokich klombach :. bawią si~ 
dzieci. 

A w przeciwną stro~ę posu­
wa się czarny powóz do . 
o~du, gg.:z;ie rosną kwiaty i 
aniołowie spiewają. R. · 

OSTATNIA NIEDZIELA. 

Kronika policyj.na zanotowa 
ła w ubiegłą , niedzielę 4 wypad- j' 
ki samobójstwa, i 18 wypadków 
opilstwa, urozmaiconego· krwa- 1 

welłli bójkami. _ I 
We wszyst!cich wypadkach I 

musiało interwenjować prócz 
organów policji i Pogotowie Ra j 
tunkowe. P. · 

.. 

Komisarjat Rządu podaje do wej Żeńskiej, wykona program, 
wiadomości ogółu mieszkańców na który złoży się część wokal­
m. Łodzi, iż na podstawie usta- na pod dyr. prof. A. Charuby 
wy o obowiązku odstępowania oraz· balet układu pod kierun­
zwierząt pocią~owych na rżecz · kiem baletmistrza W. Majew­
Państwa - odbędzie się w dniu skiego. Na sali szereg postaci 
12 i 13 stycznia b. r, na placu komicznych pobudzać będzie 

Dąbrowskiego dodatkowy prze- do homerycznego śmiechu. 
gląd zwierząt poćiągowych, na Wszystko mówi za ter.:i, iż 

który pod skutkami prawa wła- . 1 Choinka w Stowarzyszeniu Han 
ściciele względ!lie posiadacze ! dlowców Polskich zaspokoi naj­
winni wprowadzi~ zwierzęta po wybredniejsze gusta naszych mi 
ciągowe·, które nie dostawione lusińskich. O godz. 7-ej wiecz. 
do przeglądu w czerwcu lub lip normalna „herbatka" dla doro-
cu roku ubiegłego. P. · słych. 

(bp) 

Odezwy komunistyczne. 

W obr~bie IX kom • . policji 
akonfiskowano 200 odezw ko· 
munistycznych, wydanych przez 
międi:ynarodówkę, wzywajl\cych 
do protestu z powodu areazto­
wania posła Łańcuckieeo. (bp) 

s 

l\ na kolejach kradm\• 

Na stacji Łódź Fabryczna po 
wyładowaniu wagona towaro­
wego, stwierdzono brak 2 pa· 
czek jedwabiu i skrzynię ma· 
nufak~ury. \bp) 

Zbrodni~ matki. 

Do ustępu przy ul. Gdań-

1 skieJ 57 wrzucono diiecko płci 

I
. męskiej. W ci wani strażacy dru­

giego oddziału dziecko wydo· 
byli i pogotowie odwioZło je do 
szpitala Anny Marji. · (bp) 



' 
. 

z codziennej walki o byt pracowników umysłu -i. ·mi 'ni. 
Dalsza' wypłata 12 i 13 raty zasiłku 

dla bezrobotnych. 
Magistrat m. Łodzi podaje ty pejestracyjne, o wyższych l zarejestrowania si~ bezrobotne­

do publicznej wiadomości, że numerach, według poniższego go w P. U. P. P., jednakże 
w lir.odo, dn. 7, i w czwartek, porządku. pierwszy zasiłek bezrobotny mo­
dn. 8 stycznia 1925-go roku, W myśl art. 13 Ustawy zdn. że otrzymać najwcześniej na 
odbi;dzie 11io dalsza wypłata 18 lipca 1924: r. o zabezpiecze czwarty dzień po nabyciu prawa 
U i 13 raty zasiłku za czas od niu na wypadek bezrobocia do zasiłku. (Rozp. Min. Pracy i 
22 do 31 grudnia 1924 roku (D.z. U11t. S7 poz. 650) - prawo Op. Sp. z dn. 26. 9. 1924 r. § 23, 
bezrobotnym, posiadaj\cym kar- ' do pobierania zasiłków zaczyna Dz. Ust. 84 poz. 818). 

ł 1i9 po 10 dniach, lic~c od dnia 

PORZl\DElt WYPU\T: 

ft. . Środa, dn. 7 1tyC2Jnia 1925 r. „ B. Czwartek, dn. 8 stycznia 1925 r. 

odg. do g.j B. W.I.IX I B. w. III I B. w. lV 
--------~-----------------------~ 
od g. do g.1 B. W.L IX. j B. w. Hf ·j B. W. IV 

9'1/e do 11 5001-5125 4501-4625 700_1-7125 91/1 dp 11 5501-5625 5001-5125 7501-7625 

11 „ 12 5126-5250 .4:626-4750 7126-7250 11 " 12 5626-5750 5126-5250 7626-7750 

12 „ 1l5251-5375 4 751-487517251-7375 12 " 115751-5875 5251-5375 7751-7875 

1 " 2 5376-5500 4876-6000 7376-7500 1 " 2 5876-6000 5376-i500 7876-8000 .. 

Zgodnie z ·zarządzeniem Mi- może być wypłacony. 
nisterstwa Pracy i Opieki Spo- Po zasiłek nalety sio sgło­
łecznej bezrobotny, zanim przy· sić lcilile w wyznaczonym dniu 

, bQdzie po odbiór zasiłku, wi· i godzinie i stanąć w kolejce 
nien zgłosić się do obwodowego stosownie do liczby posiadanej 
biura rejestracyjnego do kon· karty rejestracyjnej. Prsy sobie 
troll i zakwalifikowania do o- należy posiadać: dowód osobi­
trzymania odpowiedniej raty sty, ksiąteczkt obrachunkową 
:zasiłku według por:iądku, poda- i kartę rejeatracyjn2' z adnota­
nego do publicznej wiadomości, eją obwodowego biura rejestra­
prze1 P. U. P. Pracy. Zaznacza cyjneio, zarzfldzającą wypłat~ 
się, że bez załatwienia tej for- bieących rat zasiłku. 
malności nikomu .zasiłek nie I Dla informacji osób zainte-

DRUGA WYPŁATA ZAPO­
MóG BEZR. PRAC. UMYSŁ. 

~środę 7-go bm .. w lokalu 
Stow, Handlowców Polskich, ul. 
Piotrkowska 108, o godz. 15-tej 
odbędzie się wypłata pożyczek 
pracownikom umysłowym, któ-

tysięcy. 56 złotych, aczkolwiek 
suma ta winna była być wypła­
cona do dnia 5 styczni~ 

Obecnie zarząd funduszu bez 
robocia nie zalega żadnemi ra­
tami, 

rzy zarejestrowali się w Państw. JEDNOGODZINNY STRAJK 
Urzędzie Pośrednictwa Pracy w PROTESTACYJNY 
dniach 2 i 3 stycznia br. W WIDZEWSKIEJ MANU-

Po pożyczki należy zgła- FAKTURZE. 

szać się osobiście z różową legi-1· Na tle' prawidłowości i wy-
,tymacją Państwowego Urzędu 

sokości wypłat za urlopy wy-
Pośrednictwa Pracy w Łodzi o-

1 

b hł t . d d .. t . uc za arg rmę zy a mm1s ra-
raz z dowodem osobistym, wzgl. . W'd k' · M faktur . , . d . d I cią i zews 1e1 anu y z mnem zasw1a czemem urzę o- . b · t 'k · . d . , , 1 ro o ni ami. 
:wem, stw1er za1ącem tożsamosć 
osoby uprawnionej do pobrania Ponieważ administracja nie 
pożyczki. uwzględniła przesądzonych JUZ 

___ spraw należności za okresy urlo 

I resowanych podaje aio, że wy· 
płata n111tępnyeh rat zaeiłku 1a 

· caas od 1 do 11 włącznie &tycz­
nia 1925 roku - zgodnie z za-

· l"ZłldHniem ZllrUldu Obwodo· 
wego Fundu.azu Bezrobocia w 
Lodzi, opartem na przepi1ach 
Ustawy o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia, na moc1 
których zasilek możo być pła· 
eony dopiero sa okres czasu 
ubiegłego, - rozpocztta bo­
dzie w dniu 12 atyc.znia r. b. 

zków robotniczych~ Demonatra­
cja miała przebieg ZUP.dnie spo­
kojny .. 

ZAPOTRZEBOWANIE ROBO­
TNIKóW DO FRA.NCJI 

I W KRAJU. 

W dniu 9 bm. wyjedża do 
Francji 36 wykwalifikowanych 
rzemieślników 1 zakwalifikowa­
n.ych przez misję francuską W 
Poznaniu, która bawiła w Łodzi, 

Pozatem poszukiwani są na 
wyjazd do Francji tkacze do dn. 
8 bm., 200 robotników letnich do 
Lipuszu, służąca do Czarnkowa, 
buchalterki do banku w Gru­
dziądzu i wykwalifikowani szo­
ferzy z prawem jazdy do Wilna. 

po'!'e, - robotnicY. postanowili PRZENIESIENIE FUNDUSZU 
ILE ZASILKóW WYPŁACO- przeprowadzić jednogodzinny BEZROBOCIĄ 

NO BEZROBOTNYM. strajk z zmianami rozpoczynając z przyczyn :technicznych biu 
Jak się informujemy w za- pierwszą zmianę od godz. 9-lO ro obwodowego funduszu bezro­

rządzie obwodowego funduszu przed południem dnia wczoraj- bocia zostaje przeniesione do 
bezrobocia, w okresie od 29-go I szego. nowego lokalu Komisarjatu Rzą­
grudnia do 31 grudnia wypłaco- Równocześnie nastąpiła in- I du dopiero w dniu jutrzejszym. 
no 7014 bezrobotnym sumę 28 terwencja przedstawicieli Zwią-

Zasiłki dla bezrobotnych pra· 
cowników umysłowych. 

Do dnia 1 stycznia r. b. za­
rejestrowało się w państwowym 
u~dzie pośrednictwa pracy 
200 bezrobotnych pracowników 
intelektualnych, zaś do d.Iiia 
dZisiejszego liczba ta podwoiła 
się. 

Pierwsza ta smpa otrzymu­
je zapomogi do dnia jutrzejsze· 
go w lokalu stowarzyszenia han· 
dlowcó.w polskich, zaś pozostali 
otrzymają zaaiłki w terminie 
późniejszym. 

Dziennie P.U.P.P. rejestruje 
do 155 osób, lecz wielu i kan­
dydatów nie posiada wymaga­
nych dokumentów, wobec czego 
nie 11ą zapisywani do list reje-
stracyjnych. (bp) 

Przemysłowcy, a -ubezpleae· 
nie od bezrobocia • 

Mimo wielokrotnych wezwań 
o rejeatracji firm handlowo­
przemysłowych, wiele pr.sedsitr 
bioratw nie zgłosiło swych pra­
cowników do obwodewego fwi­
duszu bezrobocia, oczekui'c 
przybycia kontrolerów. 

W tych wypadkach zarz•d 
funduszu bezrobocia w myśl 
przepi1ów ustawy pociuać bt­
dzie właścicieli tych przedsi~­
biorstw do odpowiedzialności 
adminiatracyjnej. (bp) 

·., - ·· • .• I 

Tydzień propagandy pracow· 
ników handlowych. 

W aobo~ dnia 10 b.m. witl­
kim wieńcem ro1p<>czJna sio ty· 
dzień propacandy zwillzku za­
wodowego pracowników han• 
dlowych i przemysłowych (Sien­
kiewicza 28). 

W ciuu tego tygodnia od­
bywae się będ!l co dzień zebra­
nia pracowników poszczegól· 
nych branż, a w sobot~ nast4-
pi zakończenie tygodnia zabawti 
w lokalu swillzku,. (bp) 

ZASIŁKI DLA BEZROBOT­
NYCH I ARBITRAŻ. 

Zarząd obwodowego fundu­
szu bezrobocia postanowił na o­
statniem posiedzeniu zwrócić 
się do zarządu głównego w W ar 
szawie z wnioskiem o zastosowa 
nie podwyżki arbitrażowej .do 
zapomóg dla bezrobotnych. 

Czy zasiłki we właściwym 
czasie są wypłacane? 
Wobec ukazania się w miej· 

scowych dziennikach całego sze­
regu notatek, z których wynika, 
że w Łodzi nie Sfl we właści· 
wym czaaie wypłacane zasiłki, 
Zarząd Obwodowy Funduszu 
Bezrobocia w Lodzi niniejszem 
podaje do public:mej wiadomo­
ści, że - zgodnie z art. 13 
Ustawy o zabezpieczeniu na Jfy· 
padek bezroboeia - wypłata 
zasilków odbywać- si~ może 
tylko ·Za tydzień ubiegły, a nie 
za tydzień bietący, tembardziej 
zaś przyszły. Ponieważ w Ło­
dzi pobiera zasiłki około 22.000 
osób, wypłata trwać z koniecz· 
ności musi cały tydzień, aż do 
nadejścia czasu wypłaty nasb;p· 
nej raty zasiłku. 

Z tego względu domaganie 
sio bezrobotnych wypłat1 .zaaił­
ków nnpr:zód, jak to op. miało 
miejsce podczas ostatnich de· 
.monstracji w Magistracie, nie 
ma uzasadnienia prawnego, u 
względu zal nu formę, w jakiej 
si~ przeiawia i na źródło, z ja­
kiego pochodzi, tymbardziei nit 
ma żadnego uza11adnienia. Po­
nieważ w ciągu bieżącego ty· 
godnia oraz vrzyszłego wszy1c1 
uprawnieni bezrobotni otrzyma• 
ją, za1ilek do 31 grudnia 1924 .r„ 
wypłata naa~pnych rat rOJ;po­
częta będzie dopiero w dniu 
12 atycznia 1925 roku za okres 
czuu od 1 do 4: &tycznia 1925 r. 
(13 rata dodatkowa) i od 5 do 
11 stycznia 1~25 r. lU: rata). 
Ró-wnież kontrola bezrobotnych 
jeat uregulowana u1tawowo i 
katd.y bez.robotny obowh1zany 
i•st poddać si~ jej. 

PIENIĄDZE . USZKODZONE 
MOŻNA śMIALO PRZY JMO· 

WAć. 
Łódzka filja Banku Polski~­

go informuje nas, iż obawy 
przed przyjmowaniem uszko­
~onych biletów złotowych są 
niczem nie uzasadnione, jak 
również wszelkie na tern tle wy 
nikrujące nieporozumienia, gdyż 
wszystkie Oddziały Banku Pol­
skiego wymieniaj~ bilety lekko 
uszkodzone, naddarte, pęknię-. 
te, poplamione, lecz posiadają­
ce wszystkie numery i podpisy 
- bez żadnych potrąceń i ogra­
niczeń.. 

Bilety więc takie winny byCS 
przez wszystkich bez wahania 
przyjmowane, - a bilety z u­
szkodroną numeracją, podpisa.­
mi lub wykazujące brak około 
jednej czwartej części odcinka. 
winny być wymienione w Od­
działach Banku Polskiego. · P. 

WJ w; 

CYRUS BROOKS .. ... - Bogactwo, ładne bogac- \ Nagle usłyszał pukanie do Ten rozejrzał się szybko po 
two - mruczał z~ złością mister drzwi. Na progu stanął niski pokoju, pogardliwym wzrokiem 
Tomlin, - marne kilkaset fun- człowiek z teczką w ręku i z ob- obrzucił stare meble, lecz ujrza­
tów, warto też robić z tego tak ślizgłym uśmiechem na twarzy. wszy stojącą na stole zastawę 
wielki kram. Kłaniając się nisko, podał zacie- I srebrną, uśmiechnął się słodko. 

_spadek. 
Mister lfomlin nerwowo prze : jednak nie przypuszczał, by ta Zmęczony długim spacerem kawionemu gospodarzowi wizy- 1 - Szanowny pan może zaa-

chadzał się po pokoju. i kobieta i po śmierci wyrządziła po pokoju, usiadł do stołu i ko- tówkę: sekuruje to drogocenne srebro, 
Od czasu do czasu obrzucał ! mu taką krzywdę. lejno brał do ręki wazę, noże, D. STONE I widocznie jakaś pamiątka ro-

złym wzrokiem stół i znajdujące I Przezacna małżonka: pana j talerze i t. d. AGENT TOWARZYSTWA dzinna 7 
się na nim przedmioty. Była to j Tomlina siedziała w pokoju i żona nie przychodziła, znu- UBEZPIECZE~ MUNICIPENT.

1 

- "ro spadek po mojej ' te-
piękna, srebrna zastawa stolo- / poci~ała nosem, miało ~o wyo- dzony ~aczął pr~eglądać ranną LONDYN. ściowej - zauważył sucho ~i-
:wa, z której posiadania cieszył-

1 

brażac płacz po zmarłei przed- gazetę i wzrok 1ego załrzymał p;zeczytał ten ostatni i spytał: ster Tomlin, - i nagle strzeliła 
by się niejeden śmiertelnik. wcześnie, bo w wieku lat 80, się dłużej na pokaźnem ogłosze- - Czem mogę służyć? I mu do gfowy jakaś szalona myśl. 

A jednak mister Tomlin był I matce. niu, podającem do ogólnej wia- - Może pan szanowny chce j - A ileż to warte? - spytał 
z tego nie bardzo ucieszony. : - Przestań-że nareszcie, - domości, że sklep tytuniowy mi- coś ubezpieczyć? Życie, od og- nagle. 
Przed kilkoma zaledwie godzi- '. zawołał gniewnie małżonek, - ster Blacka· jest z powodu wy-

1 
nia, kradzieży, transporty i t. p. \ Agent obrzucił wprawnem o­

nami przyniesiono mu tę zasta- , płacz twój szarpie mi nerwy. jazdu właściciela do sprzedania ' Przyjmujemy wszystko, gwaran- \ kiem srebro, ważył każdą sztukę 
· wę, wartości 500 funtów szter- ; .lajmij się lepiej obiadem! za 1500 funtów. cja pierwszorzędna, wypłata na- w ręku, podrapał się po ciemie-
lingów, jako spadek po matce ! Bez słowa sprzeciwu wyszła - Ładny sklep - mruczał tychmiastowa, ceny niskie, czte· ; n-iu i westchnąwszy, powiedział: 
jego żony, · · ! żó~a z pokoju, a po chwili zawo- mister. Tomlin - dużo pieniędzy ry - pięć procencików całkiem. I - Pięćset funtów I 

Mister Iomlin spodziewał się I łała już z kuchni: można na nim zarobić, ale skąd - Wybaczy pan, ale nie : - Co! - ryknął pan Tomlin 
rzeczy przynajmniej trzykrotnie I' - Mężulku, idę na miasto ku tu wziąć 1500 funtów? Pięćset I mam nic - oponował gospodarz ' - srebro, które w rodzinie żony 
większej wartości, bo choć z te- pić r.a obiad kurczaka. Trzeba tobym za zastawę dostał, ale l zaabsorbowany szybką wymową I jest przechowywane od kilkaset 
ściową w zgodzie nigdy nie żył, jakoś uczcić nasze bogactwo. jak tu wytrząsnąć resztę? gościa. l Iat, które stanowi relikwię ro-
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ean Benjamin . nie 'był ·benjamink'iem ~OSUa 
I bądz tu optymistą, kiedy kończy sit: roiraans. 

(S.) Są jeszcze na świe~ie, 

a w każdym bądź razie w Łodzi 
tacy naiwni, ~tórzy twierdzą, 

iż można 

oszukać życie. 

Ludzie ci z głową zadartą 
do góry, włóczą się przez mia­
sto i ironicznym wzrokiem ob­
rzucają spokojnych obywateli. 

Podchodzą do takiego jego­
mościa i przez grzeczność zapy­
tują go: 

- Jak zdrowie pańskie?! 
Co słychać nowego?! 

- Co do tego drugiego, to 
panu nie odpowiem - mówi ó'w 
jegomość - bo zdaje mi się, ze 
pan masz ~ej 

nowych wiadomości 
ode mni_e, ale to pie-rwsze, - i 
przytem machnął lekceważąco 

ręką - to głupstwo .. : 
- Ale cóż pan mówi? I Zdro 

wie to u pa.tlA głupstwo?, 

- A no ta.kJ 
-- ,'1 
- Widzi pan, dla mriie :zidro 

wie niema żadnej wartości, a to 
chociażby dlatego. że... ż~ wo­
góle sobie 

z życia kpię. 

-.... Jak widzę, to jestes pan 
nadzwyczaj pesymistycmie do 
ącia usposobiony. 

....... Nie zaprzeczam. Jestem 
nawskroś J>e$ymisł\ i jeszcze 
raz panu zaznaczam, na wszyst­
ko sobie gwiiź.dżc i. .. i właśnie w 
taki sposób oszukuję życie ••• 

Nagle zailrzy;uał się i poc.zął 
mnie żegnać •. 

- Bardzo pana pmepra'!! 
szam i dowidze:nia. 

- Dowidzeińa. A dok.i 
się pę tak śpieszy? 

-... Widzi pan tamtego jego­
mościa we futrze.!_ Idę go wła 
śnie 

astrzelłt, 

bo mam tylko piętnaście groszy 
w kieszeni a jest godzina czwar 
ta i do tej pory 

obiadu nie jadłem... 
I poszedł. , 
A w chwilę pótniei słys~­

łem jak wiW się z OW1'Jil jego­
mościem we futrze: 

- Moje US7.An0wanie dła 
pana dyrektora. Jak zdrowie?. 
.Co ,..- panie dyrektorze, życie 

jest piękne... A może dokądś 

lak na · pogawędkę wstąpimy ••. 
Weszli, trzymając się po 

przyjacielsku pod rękę 
do „Tivoli". · 

Lecz nie wszyscy są tak 
pesymistycznie usposobieni. 

dzinną, oszacował pan na 500 
fontów?. Dla mnie przedstawia 
minimum czterokrotną wartość. 

Jeśliby~ to ąsekurował, to jedy­
nie dlatego, że w niedzielę nie 
bywam w domu, ale za mniejszą 
sumę, niż 2000 funtów nie zro­
bię tego nigdy! 

- Dobrze - zgodził się a­
gent po krótkim ąamyśle, -
przyjmuję ubezpieczenie na 2000 
funtów. Proszę oto kwit, do­
staję od pana funt i 11szylingów 
tytułem wpłaty. Dziękuję, -
dodał, przyjmując pieniądze. 

Moje uszanowanie. 

Po upływie kilkunastu minut 
przyszła z miasta •żona Tomlina 
z, kurczakiem w ręku. Dowie­
dz.ia wszy się od męża o asekura­
cji, :whwyciła się za głowę. 

- - Coś ty ośle zrobił, wyrzu­
ci.Jeś V-i~.s~ pieniędzy w błoto, 

Pan Benjamin Bremer_ miał I 
kochankę w postaci swej byłej 1 

słui@cej 

popełnić samobójstwo. 
W paczce leżało małe, pul­

chne; śpiące 
Zofii Kosińskiej. 

Widocznie ponętna dziew­
czyna szybko zbrzydła niewy­
brednemu · donżuanowi, gdyż 

wkrótce ją odprawił i na tym 
się chwilowo ten krótki 

·romans skończył. 

Lecz. jakież było przeraże~ie 
pana Bremera, gdy przed dwo­
ma dniami wrW::iw$zy do domu, 
zastał u siebie s..wą byłą kochan 
kę z jakąś 

„piaczką" 
w ręku •. 

- Czem mogę pani służyć 

- zapytał się drżąc na całem 
ciele ze strachu. · 

- Przyniosłam panu jego 
własność - i z temi słowy zo­
stawiwszy ruchaµią · „paczkę" 
na stole 

szybko wyszła 

i ndm pan Bremer móg.ł się zo­
rjentować zniknęła mu z przed 
oczu. 

Pan Bremer rozwinął „pacz­
kę" i ro co ujrzał, tak go mener 
wowało, iż w pierwszej chwili 
chciał 

dziecko ••• 

Pan Benjamin zastanowił 

się. 

- Cóż zrobić z tym „fan­
tem"? I 

Nagle wpaQ.ł na pomysł. 
Wziął 11paczkę" i wsiadłszy 

do dorożki, zajechał z nią 

do komisarjatu policji. 

Przyjął go dyżurujący star­
szy przodownik. 

- Czem mogę panu służyć? 

- A proszę pana - zaq:{lł 

się jąkać pan Benjamin - widzi 
pan„. rzecz się tak ma.„ wra­
cam do domu i patrzę„. na scho 
dach leży paczka.„ zaglądam.,. 

dziecko„. Długo się nie namy­
ślając, wsiadłem do dorożki' i 
priywiozłem je tu„. 

Policja jednak po przeprowa 
dzeniu dochodzenia, dowiedzia­
ła się 

prawdy 
i pana Bremera pociągnęła do 
odpowiedzialności za staranie 
się zatuszowania sprawy. -

Przeciwko zarządowi związku 
· kupcow. .· 

W . niedzielę odbyło się zebra ków. 

nie kupców i przemysłowców nie Następ:pie w'Ystępowano prze 

zadowolony~h z . działalności o- ciwko wykluczeniu wielu człon­
becnego zarządu centralnego zw. ków z powodu zalegania przez 

kupców i przemysłowców.! nich w opłacie składek ·człon-

Na zebraniu tem przemawiał kowskich. Wkońcu uchwalono 

b~ prezes zwi4z,ku p. Frejlich, domagać się od związku zwoła­

który wskazywał na obecną, zda nia ogólnego zebrania, oraz nie­

niem ..jego, szkodliwą działał- wykreślania członków z powo­

ność zarzć\du związku, dzięki du niewpłacenia składek. Po­

czemu w komisjach odwoław- stanowiono POzpocząć akcję 

czycli test znikoma ilość przed- przedwyborCZ4: do nowego za­

stawicieli iydów, a pozatem I rz.ądu zwi_'lzku! 

~ek broni jedynie hurtowni- · 

Uciecz~a rabina cudotwórcy. 
Przed niedawnym czasie do- j szającel się do niego kobiety 

nosiliśmy o niejjj.kim Berberze z j dzięki jego modłom urodziły 

ulicy Nowo-Cegielnianej, który dzieci. · 

w ciągu 6 lat „robił" cudotwórcę Ostatnio jednak działalno­

rabina w ten sposób, iż od bez- . ścią „cudotwórcy" zajęła się pro 

dzietnych kobiet wyłudzał ol- kuratura, wobec czego postano­

brzymie sumy pieniędzy, a ko- wił on zbiec. 

biety te po tajemniczej wizycie Przed paru dniami w nocy 

sam-na-sam z rabinem doczeki- „rabin" zgoliwszy sobie brodę, 

wały się potomka. przebrany w europejskie szaty, 

Po wy-j.awnieniu działalności wyjechał na dworzec i ślad za 

łódzkiego Rasputina, wysłał on nim zaginął. Warto zaznaczyć, 

na miasto całą sforę agentów, że na wezwanie rabinatu łódz­

którzy dowodzili, że „rabin" jest kiego Berber nie odpowiadał, 

rzeczywiście cudotwórcą, a zgła- tłomacząc się ciężką chorobą. 

,.. 
bo któż nas-;-- biedaków, zechce 
okraść?. 

- A może znajdzie się taki, 
odpowiedział z tajemniczym u­
śmiechem. 

Nadeszła niedziela. Jak zwy­
klę wyjechali małżonkowie na 
wieś do znajomych. 

Lecz tym razem mister Tom­
lin wymówił się ważnym intere­
sem i w obiad wrócił do miasta. 

Mgła wisiała nad Londynem, 
gdy pan T omlin, z podniesionym 
kołnierzem u palta, przekradał 

się w stronę swego domu. 

Na palcach wszedł do miesz­
kania i nie zapalając światła za­
czął siekierą łamać zamki u szaf 
i komody. żal mu trochę było 

mebli, ale nadzieja rychłego o­

trzymania dwuch tysięcy funtów, I 
a co za tem idzie, możność ku-

pięJ.l,ia sklepu tytuniowego doda­
wała mu siły i odwagi. 

Nagle usłyszał jakiś szmer, 
zapalił szybko światło i okrzyk 
zdumienia zamarł inu :aa ustach. 

Na progu stał z łomem w rę- . 
ku agent Towarzystwa Ubezpie­
czeniowego, mister D. Stone. 

- Co pan robi? - spytał ten 
ostatni. 

- Dobre pytanie. Co to pa­
na obchodzi, co robię we włas­
nem mieszkaniu!... 

- Z siekierą w ręku 1 Chce 
pan upozorować kradzież, by 
móc otrzymać odszkodowanie. 
Panie, to pachnie kryminałem. 

- No, no, ale co pan tu robi? 
- Ja.„ ja przyszedłem zoba-

czyć, co pap. .tu robi.„ 
- Ha, ha, wpadł pan i to gru 

bo. 
- Wie pan co, zrobimy inte-

Do zrnart\vienia p. Gefrajna 
przyczyniła się sza.jka specjali-

stów. 
. Gdy personel apteki Gerfai­

na· przy ul. Wschodniej 54 przy­
był wczoraj do pracy zauważył, 
że kłódka, na którę drzwi były 
.zamknięte, są naruszone zdra-

' dzały gospodarkę nieporząda­
nych gości. 

Po otworzeniu drzwi w pier­
wszym pokoju wszystko stało 

na swojem miejscu, lecz jakież 

było przerażenie pracowników, 
gdy ujrzeli w gabinecie właści­
ciela apteki rozbitę kasę oga.io-
łtw~~ · 

Zaalarmowany właścłciel 

przybył natychmiast i skonsta­
towal brak 2-chi. tys. złotych. 

O · włamaniu zawiadomiono 
urząd śledczy, który natychmiast 
wydelegował na miejsce swych 
funkcjonarJuszy i ci stwierdzili, 
że kasiarze dokładnie uplano­
wali rabunek, wiedząc, iż w no­
cy z niedzieli na pouiedziałek 

w aptece niema dyżuru. 

Z początku kasiarze usiło­

wali w_ejść przez drzwi zapaso­
we, lecz następnie plan swój 
zmienili, wiedząc, iż apteka po­
siada własnl\ piw.nicę, grani~· 
cą z lokalem apteki. 

Przy pomocy wytrythów, 
kasiarzo weszli do piwnicy, 
gdzie wyłamali ścianę, 1qd po 
schodkach weszli do apteki i 
przez laboratQfjum dostali lit 
do gabinetu miesz<!Ulcego katt. 

Bandyci rozpruli opancerso­
ną sc1anv kasy, wyjęli go­
tówk~, a nast.ępnie łłl sam1& dro­
gą zbiegli •. 

I Jak: sio okazuje, kradzieży 

dokonała sza1ka 1pecjalistów, 
przybyła do Łodzi na iolcinn• 
wyst~py, wobec czego urZ\d 
śledczy rozpoczął energiczne po­
szuiu wania, w celu unioszkodU­
wienia niepros~onych geici. 

(bp) 

Teatr ł'liBjSIU. 
Dziś po południu doskonała 

komedja ' Krzywoszewskiego 
„Zmartwienfa p. Hamelbeina" 

urozmaicona numerami śpiew­

nemi. Wiec2lorem paryska, peł 
na humoru i pikanterji kom:::­
dja Pican:la „KJiki" z pp. Jarkow 
ską, Halską, Tatarld~wiczem i 
Krotkem w rolach głównych . 

Jutro premję.ra, niezwykle 
ciekawej, głębokiej sztuki Ha­

zenklewer·a „W zaświaty", 

która ściągnie do teatru kwi-cl 

kulturalny · Łodzi, pragnący za­
poznać się z arcydziełem nigdy 

niegranego w Polsce . zPakomi­

tego dramaturga współczesny~h 
Niemiec. Sztuką 11 W zaświa.-. 

ty" ma 20 odsłon. Obsadę ról 
głównych tworzą pp. Stanka i 
Nowakowski„ w którego ni~ 

·wodnych rękach spoozywa re. 
żysetja sztuki. Insc~zacja i 
dekoracje pomysłu p •. Rucłewi-. 
cza. Przedstawienie popf>zedci 
prelekcja o autorze tej niezwy­
kle interesującej nowości, kt6q 
wygłosi p. Walden. . 

1 

W czwartek i piątek "W 911! 

światy". -
Taatr Popularny. 

Dzi~ we wtorek, driia 6 b. m. 
o godz. 4 po południu a-rcywe­
soła komedja w 4-ch aktach pol 
skiego satyryka K. Zalewskie­
go „Oj, mężczyźni, mężczyźni" 
w wykonaniu pp. Bronowskiej, 
Żeromskiej, Szczepańskiej, Sta­
niewskiej oraz pp. Pilarskiego, 
Milczewslciego, · Puchalskiego, 
Góreckiego i Ga.łęckiego. 

Wieczorem 8.15 „Czartowska 

Ława" ludowy wodewil w ~cli 
aktach J, K. Galasiew:icza ze 
sp1ewami i tańcami, który: 
wkrótce schodzi z repertuaru, 
ustępując miejsca_ głośnemu dra 
matowi W. Sieroszewskiego 
,Bolszewicy'. D'Ył"ekcja dokłada. 

wszelkich starań ażeby draJllat 
ten w wystawie wypadł imP,O­
nująco. 

U.m_CIE ZBRODNICZEJ matkę. 

MATKI. Pilne poszulciwania za wy-, 

Dnia 24 listopada ub. roku rodną matką dały pomyślny ~ 

znalemono w ustępie posesji zultat. One~da.j aresztowano 

przy ul. Wólczańskiej 21 sied-1 Marjannę Michalską i oddano 

miomiesięczny płód, porzucony w~adzom · sądowym. P. 

przez niewiadomego nazwiska . 

res. Ni~ będę pa~u wchodził w 
drogę, ale żądam tego samego i 

od pana: Pozwolę panu odebrać 
2000 . funtów, ale chcę zarobić 

przy tem 500. Niech mi pan wy 
płaci tę sumę, a nie pisnę słów­
ka. 

- Hm„. dobrze.„ dostanie 
pan tyle, ale ńie mam narazie 
nic, późJ:łiej, jak dostanę pienią­
dze. 

- Wie pan co? Daj mi pan 
tę zastawę, i się skwitujemy. 

- Dobrze! 
' 

Jak _dwaj przyjaciele opuści-
li opustoszały dom. 

Następnego dnia policja spo­
rządziła - protokuł, zostawiając 

odpis na miejscu. 

Mister T omlin posłał to wraz 
z listem do Towarzystwa "Ubez­
pieczeń, radując się już w duchu, 

.( 

że otrzyma tak wielką sumę. 
Przeszło kilka dni, aż pewne 

go ranka ranna poczia przynio­
sła mu dwa listy. 

Jeden od Towarzystwa Ubez 
pieczeń, treści następującej: 

„Niniejszem mamy honor za. 
wiadomić WPana, _iż nazwisko 
Jego nie figuruje na naszej lU~ 

cie. Co do pana Stona, to jest 
on zwykłym szantażystą, nie ma: 
jącym nic wspólnego z f~ 
naszą. • Dyrekcja"„ -

Mister T omlin nie wierzył 
własnym oczom .. 

Drugi list był od pana D. 
Stone. 

„Niech szlak trafi twoją Je­
' ściową. Zastawa nie jest sre-

brna. Stone'' 

Tłum! A~tol~ 

• 
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NOWINY SPORTOWE. 
' - r8% bilety skarbowe s;;;~ 

Po walnem zebraniu Ł. DN • l m • I 

Na mocy rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo litej z dnia 
3 października 1924 r. i rozporządzenia ministra skarou z d nia 
29 grudnia 1924 r . .zostały wypuszczon z dniem 1 stycznia 1925 r : 

8% bilety skarbowe serji li Odpyło się ono bez poprze­
dzającego go stale, rozgłosu i 
walk, w cichości, co miałoby 

świadczyć, że i bez przygotowa­
lria się stron zainteresowanych. 
rl'ak jednakże nie było. 

Do wyborów nowego Zarzą­

du zwłaszcza, kluby stanęły w 
jednym karnym szeregu, pozo­
atawiając wielokrotnego mistrza 
naszego grodu z nielicznymi je­
go zwolennikami na uboczu. Je­
go gromki kiedyindziej głos, 

tym razem trafiał w próżnię. 
Nic też dziwnego, te zarów­

no z t. K. S., jak i innych sprzy- · 
jających mu klubów do ZarŻądu 
nie wybrano n.i.kogo. Prawdopo­
dobnie żałują po niewczasie ci, 
którzy w ręc;e mistrza swoje lo­
sy oddali, wychodząc na tem, 
„jak Zabłocki na mydle". Na 
pociechę wypada im wytłuma­

czyć, że dla przedstawicieli · 
wszystkich, należących do Ł. Z. 
. O •. P. N •. klubów, w Zarządzie 
miejsca niema, zatem zamiast 
,,rządzić", pozostaje im jedyna 
droga, t. j ! praca nad wychowa­
niem fizycznem młodzieży i u­
prawiania spoctu. 

iT e same słowa pociechy na­
leżą - się Ł. K. S-owi z przypom­
nieniem, że tytuł mistrza nie u­
prawnia bynajmniej do rządze­
nia w danYJll szeregu. Przeciw­
nie~ Ł. ~ S. mając obecnie 
wszystkich swoich działaczy do 
lWłasnej dyspozycji, rozdzielili 
kluboW~ mandaty w odpowied­
nie ręce, kierując całą swoją e­
nergję w kierunku podniesienia 
klasy swoich mistrzowskieµ dru­
rtyn, pamiętając jednocześnie o 
moralno-etyczsej stronie poszcze 
gólnych graczy i członków wo­
~le. 

Aczkolwiek .Zarząd Ł.. z~ O. 
IP~ N •. i jego wydziały winny się 
składać nie z przedstawicieli po­
szczególnych klubów, lecz z lu­
dzi, stojących pod każdym wzglę 
dem wysoko ponad tarciami, po­
między zwalczającemi się po za 
boiskiem klubami. to jednak 
klub uprawiający sport czysty i 
;wychowujący swoich członków i 
łlraczy według szczytnych zasad 
sportowych, nawet najbardziej 
'Uprzedzonego do siebie Zarządu 
nie potrzebuje się bynajmniej 
obawiać. Żyjemy w Państwie 
praworządnem, a obowiązujące 
w Polsce puepisy sportowe nie 
pozwalają na żadne, nawet naj­
mniejsze bezprawie ze strony 
~ojujących po za boiskiem prze 
ciwników, wobec czego ci, któ­
rym wypadło Dfacować nad roz­
~ojem sportu, zamiast rządzić, 
~ni pokazać, co potrafią. 

Pamiętajmy, · że praca we 
wszelkiego rodzaju władzach i 
towarzystwach społecznych . ni­
komu, prócz niewdzięczności nic 
więcej nie daje i dać nie może. 
Dlatego też przechodząc z kolei 
do krótkiego scharakteryzowa­
nia obecnego Zarządu Ł. Z. O. 
P. ~· i jego Wydziałów, zaraz 
na wstępie życzymy im z całego 
serca Wytrwałości i owocnej pod 
każdym wzgl~em pracy nad roz 
wojem łódzkiego sportu. 

Wierzymy, że przy dobrej 
wspólnej woli, łódzki sport i je­
go władze staną na takim pÓzio­
mie, że przestaną nareszcie być 
objektetrt szpaltowych wypocin 
rozmaitych pa3lnideł, naigrawają 
cych się i bezczeszczących nie-

winnych na równi z winnymi. 
Obecnemu zarządowi Ł. Z. O. P. 
N. przyjdzie to tem łatwiej , po­
nieważ mandaty objęli dobrowol 
nie ludzie młodzi, koch;jący 
sport i znający się na nim dosko 
nale. 

Wielu z nich wstąpiło nieza­
wodnie do Zarządu z mocnem 
postanowieniem pokazania, jak 
się rządzić powinno, znajd~ie 
łatwo najlepsze wzory sprawie­
dliwego i pożytecznego rządze­

nia. 
Oby tylko tak się stało, po­

nieważ wzorów, jak się nie po­
winno rządzić ' mieliśmy już do­
syć i do tych uciekać się nam nie 
wolno. 

Osobowy skład nowo wybra­
nego Zarządu Ł. Z. O. P. N. i W. 
G. i D. po za prezesem, p. kpt. 
Zabłockim, to na szerszej arenie 
sportowej, karty prawie że nie 
zapisane. Natomiast znani oni 
są, jako gorliwi i pożyteczni dzia 
łacze klubowi, wobec czego o 
brak doświadczenia nie można 
ich posądzać. Nie latwo się do­
myśleć, ilu to, zwłaszcza tych 

graczy, którzy z Kocieksem spor· 
towo-karnym nie zawsze w zgo­
dzie żyją, drży na samo wspom­
nienie, że w Wydziale G. i D. 
nie będzie ich miał kto bronić, 
bo tam zasiadają sami ludzie 
sztandarowi i · to w dodatku z 
pod przeciwnych im sztandarów. 
A czyż ci, którzy ich dotychczas 
bronili, nie byli działaczami 

sztandarowymi, broniącymi ich 
wybryków nierzadko z wielką 
szkodą dla sportu? 

To też odtąd gracze ci, winrti 
przestrzegać zasady i przepisy 
sportowe, a obawy ich staną się 

I z pewnością bezpostawnemi, zaś 
ci, w których ręce złożono wła­

dzę, winni się wznieść ,ponad 
partykularyzm i egoizm klubo­
wy, czem zdobędą sobie tak 
niezbędne dla nich zaufanie mas 

·sportowych. I w ten sposob 
scharmonizowa.na praca, oparta 
na obopólnem zaufaniu, postawi 
niezawodnie w r. b. łódzki sport 
na przodującym całej Polsce i 
przysługującym Łodzi oddawna 
poziomie. F. Romanek. 

Los hrabiego. Karolly'eg_o. 
Były premje~ węgierski ·i odczyt na temat: 11 Życie na Wę­

krótko piastują-cy godność pre- gnech". 
zydenta repu~liki węgierskiej, Hrabia Kairolly wraz z rodzi 
hrabia Michał Karolly, którego ną, z powodu braku pieniędzy, 
majątek - wyrókiem najwyż- które z jego majątku nie· napły­
szej instancji sądowej, został wają absolutni~ żyje w najskraj 
całkowicie skonfiskowany, ząli niejszej nędzy. Hrabina, krew­
czał się do najbogatszych ma- na hrabiego Andrassy' ego, 
gna<tów tego k.r~ju. przedtem najelegantsza i naj-

Nieprawdopodobny wprost pięknief8za z . arystokratek wę­
mająteik tego nababa składał się gierskich, na wygnaniu zmuszo­
z przeolbrzymich ob~ów zie- ną jest wytwornemi rączkami 
mi ornej i laisów, własnego ku- prać bieliznę nietylko swego 
rort~ Przepysznego zamku Par- 5-letru.ego dziecka, a naw.et ca-
rat, ogromnego pałacu z par- łe.j rodziny. -
kiem w centralnej części Buda- Hr. Karnlly po rewolucji, 
pesziui faihryki szkła, oraz z zrzekł się wszelkkh pretensji 
wielu innych nieruchomości i do swego majątku, ofiarowując 
zabytków sztuki. go w całości kmiotkom węgier-

Do czasu wybuchu wojny · skhn nie posiadających własnej 

I 
ziemi. 

światowej dobra jego posiadały 
wartość 10 milionów dolarów. . Jednak W}'łl'okiem sądowym, 

postanowienie to nie zostało 
Hr. Kairolly, sekowany przez 

ówczesne rządy bolszewickie 
na Węgrzech, zmuszony był u­
ciec z rodz:iną zagf'anicę i od 
tego czasu przebywać stale na 
emigracji w Czechosłowacji, w 
sł-onecznej ltalji, lub w Jugosła­
wji. 

Obecnie weszka na jednem 
z 'przedmieść Londynu, gdzie 
pisze drugą część swych sensa­
cyjnych pamięt~łków. 

żona jego, ostatnio zaproszo 
na przez ligę żeńską Stanów 
Zjednoczonych, wygłosiła tam 

Z cyrku. 

wprowadzone w czyn i dziś 
część jego majątku przechodzi 
na bliższą rodzinę, która już da­
wno zerwała z hr. Karolly'im 
wszelkie stosunki, większa zaś 
część zostaje podzielona przez 
państwo węgierskie między roz 
licznemi orgal'lizacjami patrjoty 
cznemi i chrześcijańskiemi, jak 
również i kasami .emerytalnemi, 
które z powodu inflacji pienięż­
nej, jaka przez dłuższy czas 
trwała na Węgrzech, wstały · zu 
pełnie ogołocone z funduszów. 

(R.) 

son (najlepsi żonglerzy, jakich 
Lódź wogóle w ostatnich cza-

Ostatni program Nr. 9 (no- sach widziała). Następnie taki 
woroczny) cieszy się zasłużonem wystt;p jak produkcje kapitana 
powodzeniem. Nic dziwnego Griffa muszą zainteresować ka­
:iresz~, gdyź dyrekcja cyrku żdego by walca cyrkowego. Poza 
rozpoczęła rok programem powyżej wskazanemi numerami 
pierwlzor&~dnym pod każdym mamy w programie nową tre· 
wzgl~dem. sur~ koni dyr. Cinisellego, po-

Na specjalne wyróżnienie pisy nieporównanych komików 
zasługuji& w tym programie: Manc i Eddy oraz świeżo zaan­
trupa Boubair, J.>Opisujzica si~ gażowanych Lepomme i Koko. 
hieporównanemi i w Lodzi do· Zamyka ją program wyst~py 

tychcza1 niewidziaaomi grami pozostałego zespołu cyrkowego 
.i.karyjskiemi; nie&amowite popi- · (tańce, humor i t. p.). 
sy akrobatyczne na nieosiodla- Dzisiaj dwa przedstawienia: 
nych koniach trupy Parengo; l popołudniowe i wieczorowe. 

I świetna trupa żonglerska 5 Welt-

w odcinkach po 25 i 100 złotych 
z terminem płatności w dniu 1 kwietnia 1925 roku. 

odsetki są płatne z góry przez potrącenie od sumy imien­
nej biletów. 

Bank Polski będzie eskontował bilety skarbowe według 
stopy 90/o w stosunku rocznym. f 

Bilety Skarbowe wolne są od podatku od kapitałów i rent. 

Sprzeda! eo/o biletów skarbowych serji li, 
I odbywać się będzie za gotówkę: 

I w Banku Gospodarstwa Krajowego, Pocztowej Kasie Oszczęd· 
ności_, Pań'stwowyn:i Banku Rolnym, Banku Handlowym w War· 

I 
szaw1e, Banku Związku Spółek Zarobkowych, Polskim Banku • 
Przemysłowym, Banku Cukrownictwa, Banku Dyskontowym 

I 
Warszaws~im, .Banku dla, Handlu i Przemysłu w Warszawie, 
Banku Kw1leck1, Potocki 1 .5-ka~ Banku Małopolskim, Banku 
Przemysłowców T. I\, Poznan, Banku Przemysłowców Polskich 

I 
Ba!lku Przemysłowym War~zawskim, B_ank_u Towarzystw Spół: 
dz1elcz.ych, Banku Zachodmm, Banku Z1em1ańskim, Banku Zje-
dnocz.onych Ziem Polskich, Polskim .Banku Handlowym, Pow· 

11 
szechnym Banku l<re~ytowym, Powszechnym Banku Związkowym 
w Polsce, Warszawskim Banku·Zjednoc:z.onym, Wileńskim Banku 
Rolniczo-Przemy_słowym, Ziemskim Banku Kredytowym, fikcyj· 
nym Banku Zw1ąz.kowym we Lwowie, l\kcyjnym Banku Hipo­
tec~nym we Lw_owie, Banku Kr~tochwill & Pernaczyński w Poz­
namu, Banku Ziemian we Lwowie, Banku Sląskim w Katowicach 
Sląskim Banku Eskontowym w Białej-Bielsku, Sląskim Bank~ 
Przemysłowym w Białej-Bielsku i w Oddziałach tych instytucji. 

Wypłata za B°lo bilety skarbowe serjl li, będzlę usku-
teczniana okazlcletowl: 

od dnia 1 kwietnia 1925 r. do 30 września 1925 r. przez Centralną 
!Casę Państwową i wyżej wymienione instytucje przeprowadza­

\.. {~fe sprzedat, poczynająć zaś od dnia l października 1925. r • 
'ko przez Centralną Kasę Państwową. 27 

Poszukiwanie „wilgoci" w su­
chej Ameryce. 

Szpitale nowojorskie przepełnione zatrutymi 
alkoholem. · 

Gazety amerykańskie dono- a załogę aresztowano. W wielu 
IZI\, że w o&resie przedświł\te- gminach amerykańskich wytwo· 
cznym spoiycie whiaky wzmo- r:iył się ruch, zmierzający do 
g~o ai~ w zastraszaj,cy sposób. · tego, aby przyłapanych prze­
Butelka zwykłego spirytuau do- mytników alkoholowych na miej­
chodziła do ceny 10 dolarów, 1cu, bez żadnego Sl\du, wieszać. 
podnu 1d1 przemycana whia- Państwowa komisja nadzor­
ky kolilstowała 2 doluy u bu- · cza wi~zień ogłasza statystyk~ 
telk9, jakkolwiek ta lf'ódka za· przeatępatw, powstałych na tle 
wiera w sobie. subatancje truiłl- grasującej w Stanach Zjedno­
ce i azkodliwe dla zdrowia. czonych epidemji pijackiei. Ze 

Wazystlcie nowojorskie azpi- statystyki tej wynika, że w cij\· 
tale są przepełnione m~żczyz- gu roku bież2lcego, liczba osób, 
nami i kobietami, zatrutymi al- oaadzonych w amery kańskicb 
koholem. Liczba zgonów z tego wi~zieniacb i aresztach z po· 
powodu wynosi dotychczas 50 i woda ekscesó'Y', dokonanych „ 
stale J'Ośnie. stanie nietrzeź'A-'.ym, dosięgła cy-

~ uwagi na istn, epidemj9 fry 17 tysięcy. Mimo surowego 
pijacką, lekarze w całym kraju zakuu alkoholowego, z roku 
zamieścili w dziennikach ostrze- na rok mnożą się osadzani w 
żenia J;awiadamiaj'lce, że tru-1 wi~zieniac.ll przemytnicy, któ­
nek, sprz('dawany jako whisky, ny pod wpływem alkoholu do­
za wiera w 90 proc. wypadkach puścili iię gwałtów publiczLl ych 
spirytus metylowy i inne tru- · W statystyce zaznaczono, że 
jące aubstancje. tego rodzaju przest~pstw dopu· 

Władze clowe przyareszto- azczajl\ ai~ nietylko mężczyźni, 
wały tuź przed świętami olm~t ale także kobiety, które nast~p­
angielaki, przemycający alkohol, nie pokutują za swe czyny w ' 
z ładunkiem wartości 500,000 więzieniach. 

dolarów. Okręt skonfiskowano, 

Dwie potworne zbrodnie. 
Powodem tego - demon alkoholu i wałka o miedzę. 

W dniu jutrzejszym, t. j. w 
środę, dnia 7 stycznia b. r. Sąd 
Okręgowy l)DCl przewodniCtwem 
s. o. Illnicza w asystencji s. o. 
Bolesł~wa Wilkowskiego i Fe­
licjana Kulil:łOwskiego rozpatry­
wać będzie dwie sensacyjne 
sprawy o zabójstwa, genezy 
których maja, zupełnie odmien­
ne podłoża. 

Pierwsza sprawa dotyczy 
śmierci gospodarza Franciszka 
Marciniaka, który dniA 26 sier­
pnia 1924 r. ~e wsi Biesiekierze 
Równie, pow. Brzezińskiego zo 
stał znienacka zastrzelony przez 
nieznanego sprawcę. Strzał 

padł z pobliskiego łubinu, a pod 
zarzutem dokonania nikczem­
nej zbrodt>i .zn.ajduje się To­
masz Kołtuniak, lat 38, z któ.:. 

. ' 
rym nieboszczyk toczył zawzię­
ty spór o miedzę. 

Drugiego zabójstwa dokonał 
28-letni Władysław Dobros w 
dniu 21 września 1924· r. we wsi 
Majówka gminy Górka Pabja-. 
nicka na osohie Zygmunta Ba­
ranowskiego, ·którego uderzył 

kołem z taką siłą w głowę, iż 

ten momentalnie wyzion~;ł du­
cha. 

Całe zajśde powstało w cza• 
sie zabawy, Dodczas której to­
warzystwo wypiło bardzo dużo 
wódki. 

W pierwszej spr a w i.::: oroni 
mec. Stefan Kobyl'ński, w dr.l· 
giej mec. Edward ł..ngerstein. 

W obydwóch sprawach o­
skarzenie wnesi prok. kameral­
ny Marceli Wilecki. P. 
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co słychać .na szerok~ll śVJ]tie? Ostatnie wiadomości lokalne. 
NOTA ZBIOROWA DO 

NIEMIEC. , 

BERLIN, 5.1. (PAT). Dziś 
o godzinie 12,30 w południe am-

basadorzy Anglji, Francji, 

Włoch i Japonji, oraz poseł bel­

(iijski wręczył kanclerzowi Mar­

ksowi z polecenia swych rządów 

notę zbiorową w sprawie opusz­

czenia strefy kolońskiej. 
Ambasador Wielkiej Brytan­

ji, jako najstarszy wiekiem, nie 

odczytując noty, wskazał na jej 

znaczenie, zawierające zapo­

wiedź nowej noty, która będzie 

przesłana Niemcom, po nadej­

ściu ostate~znych sprawozdań 

komisji kontrolnej. 
Kanclerz Rzeszy oświadczył, 

że zapozna się z treścią noty, o­

raz że nie może być kwestji, co 

do doniosłości tej noty, którą 

przedłoży prezydentowi Rzeszy. 

OTWARCIE SESJI PARLA­

MENTU NIEMIECKIEGO. 

BERLIN, 5. 1. (PAT). Dziś 

po południu otwąrto sesję parla­

mentu ni .... 111ieckiego i sejmu pru­

skiego. Otwarcie odbyło się ·w 

zupełnym spokoju wbrew zapo­

wiadanym demonstracjom komu 

nistów, które miały się odbyć 

przed gmachem Reichstagu. 

Na posiedzenie przybyła tyl­
ko nieznaczna część deputowa­

nych komunistów. Obrady za­

gaił najstarszy wiekiem poseł · 

Boks, poczem Reichstag przy­

stąpił do dysl" ,l nad porząd­

kiem obrad. Odrzucono wnio­

sek ludowców i nacjonalistów, 

w. sprawie odroczenia posiedze. 

nia do czasu utworzenia nowego 

gabinetu. Głosami komunistów, 
socjal-demokratów i partji u­

miarkowanych, przyjęto wnio­

sek komunistów, aby na następ­

nem · posiedzeniu parlamentu, 

rozpatrywać sprawę uwolnienia 

deputowanych, przebywających 

obecnie w więzieniach. Odrzu­

cono natomiast drugi wniosek ko 
munistów, żądający postawienia 

sprawy amnestji na porządku o­

brad następnego posiedzenia . 

parlamentu. Na tern obrady zo­
stały zamknięte. 

Następne posiedzenie parla­

mentu niemieckiego odbędzie się 
w środę po południu. 

WYJAZD POSŁA NIEMIEC­

KIEGO DO BERLINA. 

BERLIN, 5.1. {PAT). W 

związku z mającemi się tutaj 

rozpocząć rokowaniami handlo­

wemi polsko-niemieckiemi, po;eł 
niemiecki w Warszawie Raucher, 

przybył dziś do Berlina. i 

FRANCJA ZAPRZECZA. 

P ARYż, 5. i. (PAT). Agen­

cja Havasa zaprzecza wi_adomo­

ści, jakoby F rancja miała rozpo­

cząć rokowania o odstąpienie 

części terytorjum Syrji, przyle­

ga j ącej do Mossulu, która to 
wiadomcść pozbawiona jest 

wszelkich podstaw. 01.?owiązu­

jące przepisy mandatu nad Sy­
rj ą nie pozwoliłyby Francji prze 

prowadzać dowolnych zmian te- . 

rytor jalnych. 

STRZAŁY DO POSŁA BANE­
DETTI'EGO. 

POLITYKA SILNEJ RĘKI. 

RZYM, 5.1. (PAT) - Ze sfer 

urzędowych donoszą, że rząd 

stosując politykę silnej ręki 

niema zamiaru wychodzić poza 

ramy legalnośd i tłumić będzie 
bezwzględnie zapędy z jednej 

drugiej strony. 

GWAŁTOWNE BURZE 
NA ŁOTWIE. 

NOWY SĘDZIA W SĄDZIE 
WOJSKOWYM. 

Doradca Prawny D. O. K. 
IV. podpułkownik Stanisław Do 

browolski z dniem 1-go stycznia 

został mianowany sędzią Sądu 

Wojskowego w Łodzi. 
P. sędzia K. S. Dobrowolski 

z dniem 7-go stycznia rozpoczy­
na urz'ędowanie. P, 

OSTROŻNIE Z TOREBkAMll 

W dniu wczorajszym niezna• 

ny osobnik wy; ał Stanisławie 
Reliszko, iamieszkałej przy ul. 
Tylnej 3, - torebkę z pieniędz­

mi i dokumentami i zbiegł w tt• 

licę · Kilińskiego. P, 

NOWE ZEGARY. 

RZYM1 5.1. (PAT). Jak do­

noszą z miejscowości Pesti, do 

okien willi byłego demokratycz­

nego posła Banedettiego strze­

lano wczoraj 6 razy z pistoletu. 

Kula nie ugodziła jednak nikogo, 

mimo, że Banedetti znajdował 

się o tej porze w swojej pracow­

ni • . Wdrożono w tej sprawie 

śledztwo. 
RYGA, 5 stycznia (PAT). POSTRZELENIE AWANTUR· 

Z dniem 1-go stycznia 1925 

roku wszystkie zegary miejskie 

otrzymały nowe podziałki · go• 

dzinowe. Zmieniono mianowi• LONDYN, 5.1. (PAT). I,.loyd Trwajl\ca tu od trzech dni gwał· NIKA. 

George· przemawiając w „Nacjo· 

nal Liberał Club" podkreślił za­

sługi liberalizmu w rozwoju my- . 

śli politycznej poszcze.gólnych 

krajów. Lloyd George nazwał 

liberalizm. kierunkiem pośred­

nim między rewolucją i reakcją. 

Mówiąc o liberaliźmie · francu­

skim podkreślił on, że liberalizm 

w tym kraju okazał się lepszym 

od chytrych sposobów rządzenia 
p. Poincarego. Liberalizm wło­

ski uważa Lloyd George za nie­

dość jeszcze dojrzały nabyiek 

młodej demokracji włoskiej, któ 

ra z czasem dopiero będzie mo­

gła przeciwstawić się reakcyj­

nym zapędom faszystów. Brak 

silnego stronnictwa liberalnego 

w Rosji, zdaniem Lloyd Georga, 

był przyczyną krwawych walk 

między białymi i czerwonymi. 

. towna burza, wyrządziła wiel· Posterunkowy J ef 

ki~ szkody w wielu miejscowo· ski, idąc ulicą Przedzalma zw. „cyferblat" 12-god.zin· 
y 24-godzinny. Przez 

a się korzyść t,, 

MOBILIZACJA FASZYSTOW­

SKIEJ MILICJI KOLEJOWEJ. 
WIEDEN, 5.I. {PAT.) 

Wiedeńskie biuro koresponden 

cyjne donosi z Rzymu, że na 

konferencji prezydenta mm1-

strów z ministrem spraw we­

wnętrznych i ministrem pracy, 

naczelnym komendantem kara­

binierów i naczelnym prezyden 

tem Policji postano~iono zmo­

bilizować częściowo faszystow­
ską · militję kolejową, celem · 

sh'zeżenia kolei i stacji. Pr ef ek 

ci otrzymali polecenie zmobili­

zowania milicji narodowej. 

Wszystkie podejrzane politycz­

nie okolice mają być pod szcze-: 

gólnym dozorem. _ 
Co się · tyczy dymisji złożo­

nej przez prawicę liberalnych 

ministrów Casattiego i Saroc­

ciego, to podobno prez. mini­

strów zastrzegł sobie decyzję ! 

co do tej dymisji. W kołach po 

li.tycznych sądzą, że ustąpi tyl­

ko minister oświaty Cassatti, 

z~~ L :.. _r i-r:.cy poozstanie 

na swoim stanowisku. · 

POSIEDZENIE GABINETU 
, MINISTRó W _ANGIELSKICH. 

LONDYN, 5.1. (PAT.) -

Gabinet angielski odbył dzisiaj 

ważne posiedzenie, na 'którem 

omawiano sprawę ostatecznego 

sformułowania stanowiska rzą­

du angielskiego, które kanclerz 

skąrbu Chourchil przedstawi na 

środ,owej konferencji ministrów 

śclach Łotwy. uważył czterech bijących się 
Z Libawy donoszą, że ko· sobników. 

munikacja okrętowa i połą cze- U siłpwani.e posterunkowego 

nie telefoniczne zostało .... pr.r.er- uspokojenia awanturników spa­

wane. tkało się z nader energicznym 

Z powodu wylewu rzeczki , sprzeciwem ze strony bijących 

Dauga wy w pobliżu Rygi, zna- się, którzy solidarnie wyciągną­

lazły sifJ pod wod~ pola, a azko- wszy noże zaatakowali stróta 

dy prz•t wylew wyrządzone &fl porządku. 

olbrzymie. Posterunkowy działając w 

INTRYGI POLITYCZNE. 

LONDYN, 5 stycznia (PAT). 

„Ewening Post" donosi, że o-

. becnie rozważany jest plan za· 

warcia układów sojuszniczych 

między Jugosławją, Rumunją i 

Bulgarj~ oraz mi~dzy Grecją a 

Jugo1lawją. 

Przygotowaniem do realiza­

cji tego planu ma by.ć małżeń­

stwo kró~a Borysa z księżnicz­
ką rumuńską Ileanu. 

KANCLERZ MARKS 
KONFERU~E. 

BERLIN, 5 styctnia (PAT). 

Kanclerz Marks konferował 

wczoraj' z członkami wszechnie-

mieckiej partji ludowej. . 

obronie własnej strzelił z pisto­

letu, raniąc w nogę Marjana Za 

torskiego, zam. przy ul. Wyso­

kiej 33. 
Pozostali: Edmund i Serwa­

cy Nowakowie (Miedziana 22) 

i Sy.lwester Miller (Nowa 36) zo 

stali aresztowani i oddani do dy 

spozycji władz sądowych. P. 

PRZEDLUżENIE TERMINU 
REJESTRACJI POPISOWYCH 

r. 1904. 

Komisa·rjat Rządu na miasto 

Łódź podaje do wiadomości, 'iż 
wobec niezgłoszenia się wszyst­

kich popisowych rocznika 1904 

do lokalu rejestracyjnego przy 

ul. Aleksandrowskiej Nr. 53, 
przedłuża się termin zgłaszania 

się do rejestracji do dnia 15 sty­
cznia b. r. włącznie. P. 

iż e "nieporozumief1 co 

do rozkładu jazdy kolejowej, 

„Kobieta na kólanach". 

W środę, o godzinie 8.15 
wiecz. w sali Filharmonji, zna• 

ny publicysta Wieniawa-Długo-. 

szewski, wygłosi niezwykle in­
teresującą prelekcję p. t. „Ko­

bieta na kolanach". 

Zjazd w sprawie podatku 
obrotowego. 

Dnia 26 b. m. odbędzie się 

w Warszawie zjazd lrlłSHń 

kupieck:ich Rzplitej w sprawie 

nowelizacji podatku przemyslo­

wego. 
.Na zjszti ten zarząd cenlral­

ne:o zwi2\zku kupców i prze­

mysłowców deleguje przedsta· 
wicieli wszystkich sekcji. (bp) 

Pomnik „Dzieci Łodzi'·. 

W dniu jutrzejszym w gabi• 

necie prezesa rady miejskiej 

odb~dzie 1i~ posiedzenie komi­

tetu budowy pomnika .Dzieciom 
Łodii• uchwalonego przez Ra-

dę Miejską. / (bp) 

W edłu~ informacji pism cho­

dziło tu o obsadzenie teki mi­
nistorstWa spraw wewnętrznych 
i ministerstwa gospodarki. We­

dług dQniesień tychże dzienni­

ków, stan rokowań jest po­
myślny. 

Karol Szpitteler umarł. 
KONFERENCJA MINISTRÓW 

FINANSÓW. 

PARYŻ, 5 stycznia (PAT). 

W środę dn. 7 b. m. zostanie 

. tu otwarta konferencja ministrów 

finansów w której wezmą udział 

nast~pulące państwa: Belgja, 

Francja, Anglja, Włochy, Japo­

nja, Polska, Rumunja, Grecja, 

· Czechosłowacja, Jugosławja i 

Portugalja. Stany Zjednoczonb 

reprez.entować będą ambasado­

rzy t)ch państw w Paryżu i 

Londynie: Herrick i Kelloi, oraz 

płk. Logan. 
Na porządku dziennym znaj­

dzie 1ię przedewszystkiem spra- j' 

wa rozdziału sum. które wpły­

nęły przed wejściem w życie -

planu Da wesa, a następnie roz­

dz i ał iwiadczeń odszkodowaw­

czych. 

Wielki poeta szwajcarski, w Reims. W ten sp<Ysób nara. 

finansów. PROTEST NIEMIECKICH 

Karol Spitteler umarł w Lucer- ził się tej grupie swych kompa­

nie. Karol Spitteler urodził się trojów, która pragnęła, abY. 

w Liestal dnia 24 kwietnia 1844 Szwajcarja przynajmniej morał• 

roku. Obdarzony potężnym ta- nie stanęła po stronie Niemiec. 

lentem od wczesnej młodości, Jego dobroczynna interwencja 

zyskał sobie uznanie w ś:wiecie miała dla Szwajca.rji te szczęśli· 

literackim i wśród publiczności we konsekwencje, że nie do­

dzięki natchnionym swym dzie sŻło do niepornzumień między 

łom i klasycznej ich formie. I Kantonami Niemieckiemi, a 

Wkrótce też · zajął stanowisko Francuskiemi. Wystąpienie je. 

przodujące pomiędzy pisarzami go było silnem podtrzymaniem 

w języku niemieckim. Z pomię . moralnem dla sojuszniczych 

dzy licznych jego dzieł najwię-1 Państw. W miarę rozwoju woj 

kszym rozgłosem Cieszy się: ny Karol Spitteler nie prze.stał 

„Prometeusz i Wiosna Olimpij- I podkreślać S1Wej sympatji dla a~ 

ska", które z nieskalaną formą I ljantów, a zwłaszcza dla Fran. 

poetycką łączą idee pełne sym-· cji. To też gdy cała Szwajcarja 

holizmu, co jak wiadomo nie obchodziła jubileusz 70-cio Ie. 

przyczynia się do wielkiej popu cia wie'lkiego pi~rza, a obchód 

larności. Do czasu wojny -po- ten miał charakter narodowej 

siaidał • on wielką sławę w śro- manifestacji, z Francji napłynę-. 

dowiskach wyłcr:.::iie ni2miec- ło tyle samo powińszowań, co 

kich, natomiast bardzo był ma- ze wszystkich Kantonów Szwaj 

ło znany we Francji. W roku carskich. W roku 1920 otrzy-

1914 poświęcając swoją karierę mał on nagrodę Nobla, była to 

i narażając się tym, którzy go w pewne~ mierze konsekracja 

dol y.; '1 r-:;:;J.s . stale popierali wy- przez Trybunał, którego bez­

głosii on gorące przemówienie, stronność nie . ulega żadnej dy„ 

w którem wzywał do neutralno skusji, czystego i bezinteresow­

ści intelektualnej i moralnej nego charakteru dzieł jego za. 

Szwajcarji i protestował prze- równo literackich, jak i polity1 

ciwko bombardowaniu katedry cznych. 

Kanclerz skarbu Chourchil LUDOWCÓW. · 

wyjeżdża. jutro z rana do Pary- BERLIN, 5 stycznia. (PAT). 

ża, gdzie reprezentować hędzie I Frakcja niemieckich ludowców 

Anglję na konferencji sojusz- wniosła do parlamonlu interpe· 1 

niczej ministrów finansów. ' lacje puec!wko okupacji strefy 

Zdaniem sfer miarodajnych koloi1skiej. W iuterpelacji tej 

obrady te będą dość skompliko wyrażouo protest przeciwko te­

wane, a poruszona zostanie na . mu, aby' pruski kraj i pruscy 

nich nietylko sprawa długów, t obywatele m ieli cierpieć pod · 

· ale także rezultaty okupacji. cudzym jarzmem. · 

M' . k ' ,---,r t P 1 I Miejska G~\erja 
ieis 1 ea r opu arny Sztuki ___ *______ „ - Wj8tlH"I&. SztU.ltl 

O ••.• E · od godz. lu 1ao1J 
„ j m.-... li, do 11-e l wiec;. 

"nu;żcz.yźni" Koncerty radjote-

'f eatr 

Kiki. 
lefonlc:me 

Luna I Kino Spółdz. 
. Pracow. j_Jaństw. 

----~--

Popioły zemsty „Purpurowa 
miłość" 

Miejski Kin. 
Oświatowy 

Córka brygadje-
ra. · 

Czarne sylwetki 

Cyrk Ciniselli 

Godz. 8,30 
Program Nr. 9. 

Kino „Nowości" 

Parisette 

I Muzeum Miejskie 

Działy: 
1) enograflczno 

histortczny 
2) przyrodniczy. 

Otwarte codldeDllłe 
od 10-1 i od S-7, 

.-o_d __ l2_-_1!-! ~;:~ __ - · ____ -== ..... ====-'..======· .~~4--=======;;;!;;;;;======;;;;;;;o;i====;;;:ao--. 

-



Str. 8 

li 

_,N O W I NY-

Dziś uroczys~a premjera! 
Jeden z najpiękniejszych filmów, przyjęty 
z entuzjazmem w stolicach świata, wy­
twórni "First National Piclures" New-York 

li (l\shes ol 
Vengeance) . 

MQV.'" 12 aktach. jednocześnie demonstrowanych . 
.. W ruli g ó ne1 jedna z największych artystek f\meryki, olśniewająco piękna - - NORMA TALMADGE. 

Najpoważniejsza amerykańska i europejska prasa · wyraża się o tern filmie: "Nie wystarcza powiedzieć, że film ten jest cudowny. To jest dzieło 
mistrza w pełnym znaczeniu tego słowa". ł\ o Normie Talmadge dotychczas jeszcze nigdy ni~ pisano z takim zachwytem, jak przy tym filmie. 
„ Taką skończoną piękność filmową widuje się bardzo rzadko, choć wiemy, że f\meryka w tym kierunku stawia jaknajdalej idące wymagania". 

Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. M. CHWATA. · 

Nr. 6 

TEATR ŚWIETLNY Dziś i dni nastę,pnych! PA-RISETTE Najwybitniejszy romans filmowy 

Dokończenie oraz streszczenie poprzedniej serji w 10 aktach. 

f\rcyskończona gra SfiNDRY MILOWf\NOFF, w roli Parisette zachęciła do kina najoporniejszych. 
!lia111!1i!111111111111111ii11m11ma„._ ... „„„„.~ ......... „llilli!iii2a1Bam-.11m:1111amm ... 11B11a.. ... ll!llll ... „ ... _. ...... „i .... „ ............... „ ............ „ ...... _...._ 

I 
nowosc1" '' . 

Dziś i dni nastqpnych. -..-- Dziś i dni następnych, 

Kino Spółdzielni 
Pracowników Państwowych Pur .urowa miłość 

Dramat miłości i śmierci w 6 aktach. 

(Amore­
rosso) 

-
Sienkiewicza 40. 

9~~~~~~~ Marja Jakobini i A. Navelli. 
26 

Muzyka pod kierunkiem p. z; PILARSKIEGO. Pocz2'tek przedstawień w dni powszednie o godz. 5.30, w soboty, niedziele 
i świ~ta o godz. 4-ej po poł. Ostatni seans o 9-ej wlecz. W soboty, niedziele I śwl~ta na pierwszy seans o godz. 4-ej ceny 

· miejsc zniżone. UWF\GF\: Dla Członków Kooperatywy ceny miejsc zniżone. · 

Kino-· „CORSO" 
Wszechświatowej sławy arcydzieło 

ameryk. ilustrujące awanturnicze 
przygody prześlicznej angielki pię· · 
knego jej partnera, wśród dzikich 
plemion murzynów na tle egzoty-

Bogini .DZungli f\merykański sensacyjny 
dramat, ścinający krew 

w żyłach~ 

Mri&ii·•·w· E1mi@5'WMI 

Zielona 2. 29 cznej f\fryki 
w rolach madłarzan herkules świata, słoń Wap111 który ratuje życie boharerów 
głównych; IRI f obrazu - Małpa Wipu1 która grą swoją rozśmiesza pubłl· 
czność do łez, oraz lwy. tygrysy. lamparty, nosorożce, krokodyle, rekiny i Inn. egzotyczne zwierzc::ta 

,,. I • 
... Dr. 922 

• 
Zegary, zegarki, dewiz~i 

kolczyki, pierścionki 
Specjalność: 

Obrączki 
ślubne 

I z. Nieruiski 
ul. Traugutta H2 4. 

Wznowił 

,,Swiat'' 
-3 najpopularniejszy tygodnik iłusttowany w Polscei 

Wychodzi w Warszawie. 
. przyjęcia 

z gwarancją za złoto. 

R6żne fasony, duży wyb6r 
ceny niskie 

Stały miesięczny dodatek, poświę­
. eony wyłącznie Łodzi. 

Od godz. 5-7. 

srar11y felczer 
Józel Szulc Jan Placek PRENUMERRTĘ i OGŁOSZENIR przyjmuje się w sklepie akwlzy. 

cyjnym p. LEONf\ MIGUL Y, Ł.ód ź, Nawrot 16, tel. 27·4 J. 

602 

" . 

ŁODŹ, ul. Brzezińska 1 O. 
Przyjmuje wszelkie obstalunki 

i reperacje. 
ge••so~aso@~~e$~o••~•••ese~~~~Gse9a~: 

Likwidując inte- ! Karty wizytow2 n.toęr~lowane i 
: wykonywa szybko 1 solidnie ~ 

res (handel me- \I DRUKF\RNlf\, LlTOGRRFJ.R. l lNTROLIGf\TORHll\ ; 

bla~i) wyprze- : M POMERANC : eble. daje meble: • • : 
S I I · t ł b" t k : Łódź, Piotrkowska 46. Telefon 20-24. 0 

yp a nie s o. owe! ga 1ne Y. w omple- tł Uwaga: Przyjmuje się zamówienia na karty zarę- "" 
tach oraz pojedyncze sztuki po cenach ! . czynowe i. sl.ubne oraz wszelkie druki fabryczne : 
znacznie ZOiŻOOyCh krzesła Wiedeńskie. i;i I biurowe. Ceny przystępne. 957 : 

' ~•••oeoee.,.e.a@aeae®ae§eae•e@ee•••*•~• 
Przyjmuje wszelkie obstalunki wchodzące 
w zakres stolarsko-meblowy od najwykwint- ·z ew łli@!Llitiwtaii1l!iW*M*ti&f"9Wl'WU"W 

niejszych do najskromniejszych. 

WŁ. PRZEZDZIECKI 
ul. P1otrkows1ta aua. 21 , . ~ 

·7. Gdzie można? 
tlie arogo kupić 
Do gustu zamówić 
Odpowiednio przerobić 
uokładnie naprawić 
„adnie odnowić. 

może każdy si~ nauczyć w ciągu I:! lekcy i Yodpinki o.idobne cto Włosów 

tOOZ, Wó-lczdlia 93. 
4 

Wodny Rynek 4~ . 5 

Od 5-go do 11-go stycznia 1925 r. 

Dla dorosłych: 

Córka brygadiera 
(inlrygl Dwuru iaudwił~a XV.) 

W 6-ciu aktach. Według powieści 
Dziewczyna z Belle-lsle" f\lexartdra 

" Dumasa (ojca). 
Początek o godz. 6.30 7 I 8.30 wlecz. 

8mJi Pierwszy raz' w Łodzi I -

Dla dzieci i młodzieży 

Czarne sylwetki 
Podróż po krajach wleczi:ieJ. zielo~oścl 
i słońca, u aktów z zyc1a dzikich 

· ludów dżungli. 

a2azyn mebli 
tapicerska· 
stolarskich 

f. 111KSZEfl1SKIEGO 
w łaDDZI, 

ul. sw. Rony 1. 942 

Ważne dla pań! 
Znana "nauc:zyclelka naucza kroju i szy• 
cia w przeciągu jednego miesiąca za 
45 :złotych: Uwaga: Przyjmuji; również 

lekcje prywatnie za 80 zl. 
Pańska 9, m. 33, Szwarc u Grynbla ta. 

Zapisy od godz. 10-1 t i od 2~a. 

Dgłosz1nia · drobna, 
„„„ ... „„„ ... „„„ ... „„„„„„„ ... „ --- - .„.„„ · - „ ---- - „„. „.„„„ „„„„ 

.N ajlepsze maHy· 
ny do szycia 

„f\nkera" sprzeda· 
je na raty Rosen, 
Piotrkowska !I~. 15 

--, ~ uczni 
. mieszkanie, 

ul. Wólczań~ka 79, 
oficyna, Krzemiń­
ska. 14 

Odda m zaraz po· 
kój (wspólne 

wejście) dla dwóch 
p a n ó w z cało· 
dziennem utrzyma· 
niem. Oferty w adm 
.,Nowin'' lłila 

Zaguoiono dowód 
osobisty i ks1ą · 

żeczk~ wojskową 
wydana w Lodzi 
P. l< . U. na lmi~ 
Feliksa Blskupiaka 
ul. Mory~lńsk• 10, 

11 

1 !~~~~,~.~~;~~~~~~~!~~ I ~;;R~~~~~~~~r:K~~~e~:~ki; 
w SZKOLE TANCOW znanego nauczyciela Tylko u --- Nad progr;;.m1 ---

HENRYKA HENRYKOWSKIEGO Edmunda Ka~ay iskiego Błogosławień~fUID wiedzy . ,,~ . 
' przy ul.Wschodniej M !il. (Komedja) 2 akty wychowania Szym- zaginęła 1e9 11Y f{unnltlr u Ur111 

W Łodz i pr •y Ul ,...awrot 20 pansa JOE. m ... -:ia Wlf~C" __ _ -
1 

•. . . 
Zapisy od 5-!-0 wiecz. w kancelarji przy szkole, a od •• "'" • ,„ • · j u l 
4- e i po południu w prywatncm mieszkaniu przy Telefon as-74. ,„„ PocząteK o godz. 3-ej i 5-ej po połud . ~~::~.:i-'7~ . '-..r~. A~WfUW.Vtn s1e 

ul. Gdańskiej H2 !:I. Firma ta bowiem istriie!e od roku 190~. ,.f/„„ •• ::\er tĄ. 1 '111 "''Wl'~.Jt""" 
G ' I ,. . , • ~ •"' ~ ...4~ 1J! • ,>, • ~.w:.:·: _sola gruntownie rem:~towan~~-·3 . , I . =- · ""Ili•• 

~~ -· .. ~„. 1: :u , a,,Jł ~AJ.":..,,.Ji.i·~mmmmii~~um11!7mll~lil3il!iillilmlll's 18 JliłP@WW o sP•• ,, --- --- ·-------~· -... „_.____ .... -......-·-~-„··--... 
Redlll:tc1 f~ac:zel ny : At«.~/iC ~~,1 r ULLUS. 


